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Francyawobecśrodkowo-europejskiego
przymierza.

Na wtorkowem posiedzeniu Senatu fran­
cuskiego odbyła się ciekawa rozprawa 
w przedmiocie polityki zagranicznej, z któ­
rej Europa wiele się dowiedziała — lecz 
wcale nie tego o co chodziło rozprawia­
jącym.

Książę Broglie dawny minister spraw 
zagranicznych z czasów Mac-Mahona i n ­
terpelował obecnego ministra o potrójne 
środkowo-europejskie przymierze. Szło mu 
o to naturalnie przedewszystkiem, aby 
wykazać, że Francya dzięki republikań­
skiej polityce jest w świecie odosobnioną 
a potrójne przymierze własności przeciwko 
niej się obraca. Po mowach we włoskim 
parlamencie i po liście prezesa włoskiej 
Rady stanu di Cadorna, ogłoszonym w 
„Deutsche Revue“ insynuacye podobne nie 
były wcale trudnemi do zrobienia. Panu 
Challemel-Lacour w odpowiedzi na inter- 
pelacyę szło znowu przedewszystkiem, aby 
pokazać, że położenie nie jest tak gro- 
źnem, że Francyi nikt zaczepiać nie my­
śli, i że jej stanowisko w Europie nie­
zmiennie jest tak wielkiem, iż z nią przy 
każdej sprawie europejskiej liczyć się po­
trzeba. I  to wykazać nie było trudne, 
powołując się na mowę p. Tiszy w par­
lamencie węgierskim i używając zwy­
kłych u wszystkich ministrów prozopopei
0 stanowisku państwa. Z rozprawy poka­
zało się wszakże, że ani ks. Broglie ani 
minister spraw zagranicznych nie wiedzą 
zupełnie jak rzez stoi z potrójnem przy­
mierzem, i w jakim ono zostaje stosunku 
do Francyi.

Mowa p. Challemel-Lacour przy tem 
wszystkiem była jednak nadzwyczaj zrę­
czną. Przyznając bowiem szczerze, że nie 
wie jak rzeczy właściwie stoją, okazał się 
nadzwyczaj ostrożnym i umiejącym oszczę­
dzać drażliwości wszystkich mocarstw, a 
uniknął głównych sideł jakie mu inter­
pelant zastawił —  nie proklamował wcale 
polityki odwetowej.

Umiarkowanie, jakiego złożył dowody 
minister spraw zagranicznych Rzeczypo
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S T E L L A .
Nowella nap isana przez KRYSTYNĘ.
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(Dalszy ciąg).
— A h ! to byłaby deska zbawienia, gdybyź 

chciała przejść, to jedyna droga możliwa, ja­
ka nam jeszcze pozostaje. Szczęśliwa myśl 
pani, jakżem za nią wdzięczny. W jej ręku 
teraz losy nasze spoczywają. Jak Stella "zo­
stanie katoliczką, nic nas już nie potrafi roz­
łączyć. Niech pani nad tem pracuje, przyspo­
sobi ją do tego, a resztę zrobi się łatwo, bo 
tu nawet poznałem się ż księdzem rodakiem, 
który będzie szczęśliwy dokonać tego wiel­
kiego chrześciańskiego dzieła.

— Jedno mam panu zrobić pytanie, czy 
pan masz rodziców i czy zezwolą oni na zwią­
zek z osobą tak świeżo zmieniającą wiarę? 
Znam pod tym względem uprzedzenia rodowe, 
bo byłam dawniej w starożytnym domu pol­
skim i nasłuchałam się pod tym względem 
wiele zdań, nawet mocno zacofanych. Ja więc 
panu radzę, porozumieć się pierwej z rodzi­
ną, nim pan stanowczy krok zrobisz.

—  Na nieszczęście masz pani słuszność. 
Ja pochodzę z starodawnej rodziny litewskiej, 
gdzie przesądy są silniej nawet zakorzenione
1 pobożność może gorętsza, niż w innych 
częściach Polski. Wielka tylko miłość rodzi­
ców dla mnie, widzących, że ten związek je­
dynie uszczęśliwić mnie może, sądzę, że po­
trafi wpłynąć na ich uprzedzenię i że zgodzą 
się na to małżeństwo.

spolitej, stanowi przez się nowy rys w po­
lityce francuskiej, a w zupełności potwier­
dza, co od dawna głosi dyplomacya nie­
miecka, częstokroć wbrew faktom naj­
oczywistszym. Mianowicie, że Rzeczpospo­
lita nie stanowi żadnego niebezpieczeństwa 
dla pokoju europejskiego. Minister po­
wiedział otwarcie, że położenie europej­
skie, nowy związek środkowo-europejski 
wtedy tylko mogłyby być groźne Ąla 
Francyi gdyby ona była zaczepną. Jest 
to więc umiarkowanie cokolwiek przecho­
dzące granice roztropności, albo li też 
jest to mimowolne przyznanie się do nie­
mocy, gdyż deklaracya podobna w takiem 
zdarzeniu, albo nic nie znaczy albo li też 
jest zrzeczeniem się wszelkiej politycznej 
inieyatywy, mimo że p. Challemel-Lacour 
tak głośno mówił o historycznem stano­
wisku Francyi. Oto, co nowego dowiedziała 
się Europa z tej rozprawy.

Deklaracya bezwzględnie pokojowa mi- 
nisteryalna głównego zwolennika polityki 
Gtambetty, a nie jakiego episyera żądne­
go za każdą cenę pokoju, lub radykalisty 
socyalnego, który nie chce uznawać ża­
dnej zewnętrznej polityki państwa; z d ru ­
giej zaś strony niezdarny atak opozycyi 
monarchiczej, pragnącej kompromitować 
kraj własny nie rozjaśniając właściwych 
dróg politycznych dla ojczyzny — świad­
czą, że Francya w tej chwili popadła w to 
stadyum, w którem stanie się może igrasz­
ką prądów światowych na razie od niej 
silniejszych.

Jakie są te prądy, wiemy dobrze od- 
dawna, a lepiej jeszcze dowiedzieliśmy się 
o nich w dniach ostatnich przy podnie­
sieniu dziwnej kwestyi w publicystyce 
europejskiej: kwestyi przystąpienia Francyi 
do potrójnego przymierza, rzekomo przeciw 
niej samej zwróconego. Berlińska „Post“, 
organ stronnictwa najbardziej zbliżonego 
do niemieckiego kanclerza, wpadając w ton 
podniesionej kwestyi publicystycznej, o- 
świadczyła się bez namysłu za przystą­
pieniem Francyi do takiego związku. Odzie­
rając zaś to oświadczenie z polityczno 
krasomówczych przynęt: rozbrojenia e tc .— 
pokazuje ona Francyi jako nagrodę przy­
stąpienia rozszerzenie jej potęgi kolonialnej 
po innych częściach świata. Jest to ni

— Więc ja panie, myślę, abyśmy tak po­
stanowili. Wybadam Stellę co do zmienienia 
religii, jeżeli się skłonną ku temu okaże, nie­
chaj pański znajomy ksiądz sposobi ją do te­
go aktu. A pan napisz do rodziców i czekać 
będziemy tutaj rozwiązania tej tyle ważnej 
dla nas sprawy.

— Prawdziwie mądra rada,' za którą zaraz 
pójdę — i dziś napiszę list do rodziców, i 
do mego znajomego księdza lecę z tą rado­
sną wiadomością.

—  Jakiż pan porywczy w działaniach tak 
ważnych. Czekać przecież trzeba stanowczego 
przyzwolenia Stelli, i dopiero na tej zape­
wnionej już podstawie działać następnie.

— Prawda, przyznaję, że w szale rozpaczy 
i nadmiaru nadziei radosnej tracę głowę i 
dziś już chciałbym widzieć wszystko załatwio- 
nem.

—- A ja może więcej jeszcze od pana, bo 
to biedne dziecko cierpi męki, które mam 
prawie na sumieniu, żem ją gwałtem ztąd 
nie wyrwała.

Stella na pierwsze słowa Miss Klary nad 
jej podziw, zupełnie na zmianę religii przy­
stała, przyznając się nawet, że ta myśl już 
ją dawniej nawiedzała, a tylko nie rozumiała, 
jak się brać do tego, teraz więc, tem gorę­
cej odda się nauce wiary chrześciańskiej kie­
dy j ej serce i jej los został z nią związany. 
A zna już bardzo wiele zasad, które w niej 
budziły zawsze błogie m yśli, w których nie­
raz się już zagłębiała.

Kiedy więc znaleźli się razem z Alojzym 
otwarcie wszystko już wypowiedzianem zo­
stało. On prosił o rękę Stelli, którą, jeżeli 
rodzice jego na ten związek przystaną, ona

mniej ni więcej jak wprowadzanie Francyi 
na drogę rywalizacyi z Anglią, czyli obez­
władnienie jej na ten wypadek, gdyby 
środkowo europejskie przymierze zajętem 
było w inuej stronie świata, niż zachód 
europejski a Francya skłonną do przenie- 
wierzenia się nowemu związkowi; czyli: 
idzie zawsze jak szło o obezwładnienie 
Francyi w Europie.

Polityka taka nie byłaby istotnie bez 
pewnych korzystnych i świetnych stron 
dla Francyi i nie jest obcą umysłom fran­
cuskim; świadczą o tem mowy p. Say?a 
o konieczności dla Francyi prowadzenia 
silnej kolonialnej polityki i świadczy zu­
chwałe odezwanie się „F igara“ , jakie mu 
uszło stosunkowo bezkarnie, że ten maż7 w

stanu francuski wielceby się zasłużył swojej 
ojczyźnie, któryby przyjaźń z Niemcami 
doprowadził do skutku.

Polityka ta wszakże przy dzisiejszym 
stanie Francyi jest tylko marzeniem, jak 
świadczy rozprawa w senacie, o której 
mówimy na wstępie. Szerzej powinna była 
być ona pojętą i dawniej rozpoczętą, przy­
najmniej przed wyprawą angielską do 
Egiptu i zniszczeniem tam francuskiego 
uroku, aby się mogła była z potęgą roz­
winąć. Dzisiaj zapóźno. Marzeniem jest 
ona, a gdyby była próbowaną, doprowadzi 
tylko do tem rychlejszego skłonienia się 
Anglii, chociażby nawet Gtladstonowskiej, 
do środkowego europejskiego przymierza.

Przy dzisiejszym stanie Francyi marze­
niem jest jej polityka kolonialna w mo- 
carstwowem znaczeniu słowa, marzeniem 
jest odwet na własną rękę na Niemcach, 
marzeniem jest przymierze z Rosyą dla 
zniszczenia Niemiec. Rzucana od jednych 
zachceń do drugich, kompromitowana sil­
nym prądem rosyjskim, mimo że Rosya 
autokratyczna brutalnie ją  odpycha, zruj­
nowana wewnątrz walką stronnictw i gra­
jących z polityką zewnętrzną kraju jak 
z niewinną zabawką, Francya dziś może 
tylko coraz niżej spadać jako czynnik 
polityki świata i coraz mniej się stawać 
niebezpieczną dla zwycięzkich nad nią 
Niemiec, bez zmian radykalnych w we­
wnętrznym swym bycie. Ten też ton prze­
bijał z mowy p. Challemel-Lacour. A je ­
żeli w chwili wielkiego zatargu na wscho-

mu chętnie oddać przyrzekła. Miss Klara do­
dała od niechcenia, że Stella posiada pół mi­
liona rubli w posagu. To także wymowny 
czasem argument dla rodziców. Alojzy napi­
sał gorący list do domu. Z księdzem zapo­
znał te panie — a sam bywał u nich na sto­
pie narzeczonego.

Parę tygodni upłynęło w oczekiwaniu od­
powiedzi z Litwy, na pozór bardzo spokoj­
nych, a nawet miłych, bo Alojzy na stopie 
starającego się już jawnie, otaczał te panie 
wszelkiemi możliwemi przyjemnościami i pie­
lęgnował z czułością zdrowie swej narzeczo­
nej. Oboje zaś bardzo wykształceni, czy to 
czytając książkę, czy rozmową zajęci, byli 
ożywieni i nader szczęśliwi.

Jedna tylko Miss Klara nie miała spokoju, 
bo wątpiła; Alojzy się łudził; a Stella wie­
rzyła całą dusza, bo kochała Alojzego, pod-, 
nosząc się coraz wyżej duchem, światło wia­
ry oblewało ją swemi zbawiennemi promie­
niami. Uczucie wraz z wiarą rozpościerało się 
w jej duszy i owładnęło nią coraz silniej. 
Klara przestraszyła się prawie czytając w 
sercu Stelli, jak te dwa nowe uczucia "spa­
jały się razem w jej duszy. Truchlała, aby 
się naraz obydwa nie zerwały. Miała prze­
czucie, że ten spokój jest tylko spokojem 
przed wielką burzą. Czem się odpowiedź bar­
dziej opóźn ai tem  była pewniejsza, że na­
dejdzie odmowna Ohciała zachwiać "pewność 
Stelli, zziębić jej uczucie; napróżno ! ona jak 
raz wzbiła się w wyżyny wzniosłych uczuć, 
nieznanych sobie światów prawd religijnych, 
z któremi sobie wszystkie swoje uczucia splo­
tła, tak nic ją  nie zdołało sprowadzić już na 
ziemię.

dzie Europy, idąc za popędem długo ży­
wionego wśród niej prądu, ulegnie pokusie 
rosyjskiej, i wystąpi do walki jako rosyjska 
służebniczka, rozprawa skończyłaby się dla 
niej wielką katastrofą, gdyż w tych wa­
runkach inaczej już skończyć się nie może.

Tak jak dziś rzeczy stoją, charaktery­
stykę położenia europejskiego stanowi po­
trójne środkowo - europejskie przymierze, 
które być może nie paragrafowane na 
papierze, potężnieje coraz bardziej — co- 
kolwiekbądź o niem mówią stronnictwa 
francuskie i cokolwiekbądź o niem trzy­
mają ministrowie, którzy wypadli z logiki 
rozwoju europejskiego położenia.

K om itet centralny przedwyborczy dla zacho­
dniej Gaiicyi i W . Ks. Krakowskiego na  jedno- 
zgodne przedstaw ienie komitetów powiatowych 
myślenickiego i wadowickiego, poleca szanownym 
wyborcom myślenicko-wadowickiego okręgu wy­
borczego mniejszej posiadłości, księdza dziekana 
Ignacego Zapałowicza, proboszcza w Zebrzydo­
wicach, na posła  do Izby poselskiej Rady pań ­
stw a.

W im ieniu kom itetu centralnego zastępca prze­
wodniczącego.

Leon Chrzanowski.

Dnia 9-go b. m. we środę rozpoczyna się już 
subskrypeya publiczna na pożyczkę krajową. P rzy­
pominamy więc czytelnikom naszym całą wagę 
tej sprawy, gdyż nie ulega wątpliwości, że od 
mniej lub więcej żywego udziału  publiczno­
ści w tej subskrypcyi na m iejscu , zależeć 
będzie przyszłość kredytu krajowego. Ona da 
bowiem pierwszy im puls do oceny na placach 
pieniężnych europejskich, jak ą  je s t wartość b ie­
żąca kredytu  kraju  naszego. Czytelnicy znajdą i 
w dzisiejszym numerze ogłoszenie warunków su b ­
skrypcyi, z którego przekonać się można, jak  
dalece je s t ona korzystną w pośród wszystkich 
poważnych lokacyj pieniężnych. Pierwszą wyso­
kość kursu  obligacyj pożyczki oznaczy zaś natu ­
ralnie mniej lub więcej silny współudział w 
jej podpisywaniu.

KorespoMeicya „Gazety M o w s t i i"
L w ów  4 maja.

Miasto nasze obchodziło godnie 92-gą ro­
cznicę konstytucyi 3-go maja. Wprawdzie nie 
trzymano się zasady, że wszelki początek od 
Boga i urządzono dopiero dzisiaj o godz. 10 
rano nabożeństwo w kościele katedralnym, 
lecz poszło to ztąd, że wczoraj było święto 
kościelne, urządzenie więc oddzielnego nabo-

III.
U wód listonosz jest tak znaną osobisto­

ścią i tak wszędzie pożądaną, że" nawet na 
spacerze, na ulicy zaczepia się go o listy do 
siebie. On zaś znając już gości, rad jeżeli 
oddaniem listu oszczędzi sobie fatygi odszu­
kiwania ich po wysokich nieraz piętrach.

Kiedy raz w parku siedzieli na ławeczce 
obydwie panie i Alojzy, przechodzący listonosz 
sam ich zaczepił mówiąc:

—  Właśnie szedłem do państwa, bo do 
każdego mam listy — i oddał ich kilka 
razem.

Panie wzięły swoje. Alojzy parę położył 
obok siebie na ławce, mówiąc, że to listy z 
Paryża. Jeden tylko wziąwszy, lubo hamując 
się z gorączkowym czytał pośpiechem. Czy­
tając go blednął, mieszał się coraz więcej, 
naraz duże łzy zawisły na jego rzęsach, które 
podniósłszy list do góry, zasłonić pragnął, 
ocierając prędko. Ale Klara dostrzegła je, 
domyśliła się ich powodu i sama zmieszała 
się także spojrzawszy na Stellę, która bardzo 
zajęta jakimś odebranym listem, nie podno­
siła głowy. Naraz rzuciwszy okiem spostrze­
gła tę grę uczuć na obecnych. Alojzy zaś w 
tej chwili wstając, zebrał listy leżące na ka­
napce i udając obojętnego powiedział od nie­
chcenia :

— Bardzo mam pilne odpowiedzi, muszę 
zaraz odpisać, żegnam panie na chwilę — 
i ukłoniwszy się lekko, z pośpiechem się od­
dalił.

(Dalszy ciąg nastąpi).

u —  H I  — u
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żeństwa trafić musiało na trudności. Trudności 
te nie były jednak widocznie tak wielkie, 
skoro za waszem staraniem mogło się odbyć 
w Krakowie nabożeństwo w sam dzień ro ­
cznicy. Podnoszę to dla tego, że wszelkie 
post fe s tu m  przy podobnych obchodach jest 
dziwacznem i rzecz należycie i zawczasu przy^ 
gotowywana nigdyby się z podobnemi trudno­
ściami nie spotkała, a w każdym razie mo­
głaby je wyprzedzić i nabożeństwo urządzone 
w wilię dnia, podniosłoby tylko jeszcze bar­
dziej uroczysty ton obchodu.

Najwybitniejszym momentem uroczystości 
wczorajszych było niewątpliwie poufne zebra­
nie obywateli w sali kasyna miejskiego. Ze­
branie to odbyło się w południe a przewo­
dniczył mu sędziwy weteran walki o niepo­
dległość, Dr Bogusław Longchamps. Jak w 
zeszłym roku uczczono wielką rocznicę p ra ­
ktycznym aktem zawiązania Towarzystwa „Kó­
łek rolniczych* tak też i w t 'm  roku myśl 
zebranych obywateli skierowaną była ku temu, 
ażeby wspomnieniom, jakie obudzą data 1791 
roku, dać pewien wyraz- Uczyniono to w for­
mie przygotowanej przez komitet rezolucyi, 
której treść brzmi jak następuje :

„Zważywszy, że najskuteczniejszym  i jedynym 
niemal środkiem przeciw zgubnym prądom ko­
smopolitycznym i bezwyznaniowym, je s t należyte 
pojęcie powinności względem własnej o jczyzny; 
zważywszy, że jeśli pom ienione-prądy  zgubne są 
dla narodów mających swój by t niepodległy, tem 
groźniejsze są dla narodów bytu tego pozbawio­
nych, zważywszy, że przeciw wszelkim zdrożnym 
ideom najskuteczniej i najłatw iej oddziaływać nie 
w tedy, gdy one się już rozwielmożnią, ale wtedy, 
gdy poczynają sobie torować drogi do wpływu 
i panow ania ; zważywszy, że jes t już faktem  nie­
zaprzeczalnym , że różne przeważnie zewnętrzne 
a  wrogie nam żywioły usiłu ją w pewnych w ar­
stwach krzewić te  dotychczas nam  obce i w strę­
tne k ierunk i; zważywszy, że tylko zawdzięczając 
duchowi patryotycznem u, naród nasz uchronił się 
dotychczas od zupełnej zagłady, zważywszy wre­
szcie, że tylko świadoma siebie a nie skażona 
m iłość ojczyzny może być tym duchem, który 
prace organiczne ożywia i ustać im nie daje. —  
Zgromadzenie uznaje za  rzecz najwyższej powin­
ności i publicznego dobra, ożywienie i podjęcie 
wszelkiego rodzaju prac i usiłow ań, których ce­
lem byłoby strzeżenie i podnoszenie ducha pa- 
tryotycznego. Zgromadzenie uznaje zarazem n a ­
stępujące środki, jako skutecznie prowadzące do 
zakreślonego rezolucyą celu, a mianowicie:

a) urządzanie publicznych i towarzyskich kó­
łek, m ających na  celu wzajemne zapoznawanie 
się z dziejami i lite ra tu rą  ojczystą, jakoteż oby­
czajami i zwyczajami ludu.

b) pielęgnowanie zwyczajów i obyczajów naro­
dowych a ożywianie ich tam , gdzie takowe osłabły 
lub zatracone zostały.

c) popieranie i rozpowszechnianie wszelkich 
wydawnictw (książek, rycin i t .  d.) podnoszących 
dodatnie wzory z dziejów do naśladowania.

d) popieranie i zawiązywanie towarzystw chó­
ralnych, deklamaeyjnych i t. p . mających na 
celu budzenie zamiłowania narodowego śpiewu i 
poezyi.

e) święcenie pam iątek historyczno-narodowych.
f) urządzanie biesiad deklam acyjno-m uzykal- 

nych, odczytów, nareszcie popieranie wszelkich 
przedsięwzięć, dążących drogą jaw ną i legalną do 
zakreślonego rezolucyą celu.

„Zgromadzenie wreszcie uznaje za nader po­
żądane, ażeby przy danej sposobności w całym 
kraju przez odpowiednie rezolucye dano wyraz 
uznania uchwalonych przez nas rezolucyj*.

Zgromadzeni przyjęli powyższą rezolucyę po 
krótkiej dyskusyi i poparciu jej przez czcigo­
dnego Dra Longchamps, a aczkolwiek środki, 
które zgromadzenie uznało jako skutecznie 
prowadzące do zakreślonego rezolucyą celu 
nie są bynajmniej wyczerpujące, to jednak 
motywa rezolucyi dotykają bardzo ważnej 
sprawy przeciwdziałania przeciw zgubnym prą­
dom socyalnym, jakie niestety u nas nie prze­
stają się pojawiać. W samą też wilię roczni­
cy 3 maja i jakby dla ujawnienia kontrastu 
z duchem narodowym, rozpoczęła się przed 
tutejszym sądem karnym rozprawa przeciw 
26 młodzieńcom oskarżonym o knowania so- 
cyalistyczne. Przesłuchano ich onegdaj sie­
dmiu a dzisiaj rozpoczęło się dalej przesłu­
chiwanie i rozprawa potrwa zapewnie jeszcze 
kilka dni, bo oprócz 26 obwinionych jest je ­
szcze 32 świadków zawezwanych a i pisma 
rozmaitej socyalistycznej treści muszą być od­
czytane. P . Tychowski, (słuchacz filozofii), 
Kozakiewicz, Sidorowicz, (b. uczeń szkoły 
sztuk pięknych z Krakowa) i Drabik są głó­
wnymi oskarżonymi. „Czerwony sztandar*, 
pieśń ułożona na nutę paryskiej „komunarki* 
przypisywaną jest autorstwu jednego z tych 
panów. Nie wiemy jeszcze, o ile słusznie, 
ale to jest bolesnem, że wśród młodzieży na­
szej może się znaleść i plugawić jej uczucia 
takie brzydactwo, wzywające do rzez i! Kogo ?

Wczorajsze uroczystości znalazły bardzo 
piękne zakończenie w „wieczorze* urządzo­
nym również w lokalu kasyna miejskiego, na 
którym prof. Dr Roszkowski w pięknej ser­
decznie przyjętej przemowie, dał pogląd na 
dzieło 3 maja i wyprowadził zeń wnioski dla 
naszych czasów. Także Izraelici obchodzili i 
to już poprzedniego dnia pamiątkę narodową 
3 maja a to nabożeństwem urządzonem w 
synagodze, przyczem rabin i kaznodzieja Zbo-

psalm i błogosławieństwo zakończone życze­
niem, aby obchód pamiątek narodowych pol­
skich rozbudzał i krzewił wśród młodszego 
pokolenia Izraelitów rzetelną miłość ojczyzny. 
Towarzystwo „Oświaty ludowej,* towarzystwo 
„Przymierza Braci* (Agudas Achim) i towa­
rzystwo „Gwiazda* urządziły w swoich loka­
lach oddzielne obchody; w ogóle znać było 
żywą siłę i przejęcie się uroczystością dnia 
a tłumy publiczności, jakie pracowały wczo­
raj nad wzniesieniem kopca „Unii* uzupeł­
niały i uzmysłowiały niejako zewnętrzną for­
mę uroczystości.

Aczkolwiek lis t mój niniejszy przyjął już 
nieco za długie rozmiary, to jednak nie mo­
gę go zamknąć bez dodania dwóch jeszcze 
wiadomości.

Jedna z nich jest bardzo pomyślną. Ze 
źródeł mianowicie wiarogodnych dowiaduję się, 
że subskrypeya na pożyczkę krajową postępu­
je do tego stopnia pomyślnie, iż jest nadzie­
ja, że nawet przed terminem subskrypcyi pra­
wie cała pożyczka będzie pokrytą, ewentual­
nie nastąpi wiec redukcya subskrybowanych 
sum., Będzie to rezultat tem bardziej pocie­
szający, że przez pesymistów a nawet ludzi 
bezstronnych wcale nieprzewidziany. Nasze 
miasto wzięło udział w subskrypcyi na
100.000 złr."

Drugą — nie wiadomością — lecz bole­
snem niestety spostrzeżeniem jest, że nasze 
miasto mimo rozbudzonego już na dobre w 
całym kraju ruchu przedwyborczego, zupełnie 
jeszcze nie myśli o sobie i me wybrało na­
wet jeszcze żadnego komitetu. Już to tak 
przyzwyczailiśmy się do tego, że ktoś za nas 
robił a jak robił, to świadczą całe pamiętni­
ki naszej trom tadracyi; szafowała ona wszyst- 
kiem nawet naszą czcią zbiorową osobistą a 
odtrącała każdego innego „niepowołanego* do 
jej polityki, nie szczędząc najohydniejszej b ro­
ni paszkwilów. Teroryzowana w ten sposób 
ludność stolicy popadła w formalną apatyę i 
bierność dla spraw publicznych. Dopiero o- 
statnie dwa m om enta: wybory do Rady miej­
skiej i wybór uzupełniający do Rady państwa 
obudziły nas nieco z uśpienia. A że i do 
tych dwóch akcyj zabrała się ludność miano­
wicie inteligencya wyzwana bezczelnością trom ­
tadracyi, więc i dzisiaj jakby czekano," aź się 
tromtadracya zerwie. Wtedy dopiero rozpo­
cznie się akcya — ale bodaj nie była za pó­
źną.

Lwów jako stolica kraju powinien zająć się 
jakąś ideą wyższą programową i dla jej "prze­
prowadzenia zorganizować zawczasu akcyę wy­
borczą. Tą ideą wyższą a raczej manifestacyą 
jej uważałbym między innemi danie wyrazu 
„Unii*, dla której nie dość sypać gorliwie 
kopiec ale i stawiać ją  trzeba z ludzi żywych. 
Stolica nasza powinna o tem pamiętać a ha­
sło wydane w tym duchu stłumi do reszty 
głosy krzykliwe i frymarczące naszą czcią i 
bałamucące opinię kraju.

Dział literach i artystyczny.
S. Buszczyńskiego „Znaczenie dziejów 

Polski i walk o niepodległość* (Ciąg dalszy). 
Świeżo wyszedł zeszyt II  zawierający cześć III  
i początek części IY dzieła tego, drukującego 
się obecnie w Poznaniu. Oba zeszyty, "które 
pojawiły się dotąd, można dostać w główniej­
szych księgarniach Krakowa i na prowincyi.

Treść Ii-go zeszytu następująca:
Tradycye polskie. Bliższe przyczyny powsta­

nia 1830 r. Postępowanie z Polakami rządów 
po upadku Listopadowego powstania.

Zeszyt ten zaczyna się „ogólnym poglądem  
na obecny stan społeczeństwa“. Dalej wymie­
nione są „najważniejsze tradycye polskie, które 
powinny być znane dzieciom polskim u. N astę­
puje pytanie w rozdziale I V : Czy powstania 
przeciwko moskiewskim carom były nieuni­
knione ? Później skreślony w małych obrazach 
stan Polski w trzech zaborach, bezpośrednio 
po jej rozbiorze. Biurokratyczna dyktatura. 
Postępowanie w' Polsce Aleksandra I  od r. 
1810. Postępowanie w Polsce pruskich urzę­
dników. System Metternicha w Galicyi i "w 
całej Europie. Duch narodu po powstaniu 
1831 roku. Zarodek następnych spisków i po­
wstania 1863 roku. Usiłowania Polaków dą­
żących do uwolnienia włościan. Rządy Miko­
łaja I. System rządu austryackiego do roku 
1866. System rządu pruskiego. Przyczyny 
wszystkich spisków i każdego powstania. Sto­
warzyszenia emigrantów polskich po upadku 
listopadowego powstania. Stosunek między 
listopadowem 1830 r. a styczniowem 1863 
r. powstaniem. Żywotność narodu polskiego 
i przyczyny tej żywotności. Spis imion wa­
żniejszych magnatów i szlachty polskiej, pod­
pisanych na akcie detronizacji cara Mikołaja I.

Część IV zaczyna się obrazem carstwa mo­
skiewskiego.

K R O N I K A .
Kraków d. 5  maja.

Namiestnik Galicyi hr. Alfred Potocki przy­
był dziś rano do Krakowa ze Lwowa. Również 
przybyli ztam tąd pan A ntoni M ałecki i rektor 
Uniwersytetu lwowskiego Dr Radziszewski

Plantacye krakowskie coraz powabniej stro ją 
ru D r L ó w enste in  o d czy ta ł w języ k u  p o lsk im  j się. Roboty wiosenne staraniem  kom isji p lanta­

cyjnej wcześnie w tym roku rozpoczęto, a  urzą­
dzeniem nowych kląbów i chodników widocznie 
rozszerza się to ulubione m iejsce przechadzek. 
T rudno jednak upięknieniem nazwać kląby i 
śc ieżk i‘przed ujeżdżalnią wojskową zrobione jak ­
by przez dzieci w ogródki się bawiące, ani też 
podziwiać nie można w około budynku ujeżdżalni 
skleconego cokołu z ziemi i kamieni z plotom ze 
strzyżonych akacyj.

Przed Muzeum Czartoryskich cały obszar od 
ulicy Sławkowskiej do bram y Floryańskiej ko­
sztem ks. W ładysław a Czartoryskiego oczyszczo­
no, ogrodową ziemią wyrównano i ogrodzono 
pięknemi żelaznemi sztachetam i, zamieniając to 
całe miejsce w piękny i obszerny ogród.

Sekretarzem jeneralnym Akademii w miej­
sce ś. p. Szujskiego w ybrany został na wczoraj- 
szem pryw atnem  posiedzeniu Akademii h r. S ta­
nisław  Tarnowski.

Ogólne [zgromadzenie członków Towarzy­
stwa Strzeleckiego Krakowskiego odbędzie się 
ju tro , w niedzielę o godz. 11-ej przed południem 
w Sali Ogrodu Strzeleckiego, celem dokonania 
wyborów zarządu na rok 1883 /4  , na które za­
rząd tegoż Towarzystwa członków swoich za ­
prasza.

Popołudniu zaś rozpocznie się tegoroczne s trze ­
lanie do tarczy.

t  Karolina z Kaiserów Buzicka um arła 
wczoraj mając lat 23 .

t  Ignacy Jastrzębiec Krajewski, żołnierz 
polski z pow stania w r. 1863  i sybirak, zmarł 
po ciężkiej walce z losem w Samborze.

Oddział lwowski Towarzystwa Tatrzań­
skiego, o którym  donosiliśmy przed kilkunastu 
dniam i, ukonstytuow ał się d. 3 b. m. Liczy on 
już obecnie blisko 200  członków, a zakres jego 
działania rozciąga się na 10 pow iatów : Lwów, 
Bóbrka, Żydaczów, Stryj, Turka, Starem iasto, 
Sambor, Drohobycz, Rudki i Gródek. Celem od­
działu lwowskiego będzie umiejętne badanie K ar­
pat, zachęcanie do ich zwiedzania, ochrona rzad­
kich gatunków  zwierząt i ro ślin , i popieranie 
właściwych okolicom górskim gałęzi gospodar­
stwa i przem ysłu górskiego. Przewodniczącym 
oddziału lwowskiego wybrano przez aklam acyę 
J E  W łodzim ierza hr. Dzieduszyckiego, jego zastę­
pcą prof. gim n. Łomuickiego, a  do wydziału zo­
stali pow ołani na 3 la ta  pp. Hołowskiewicz, Pe- 
telenz, Dr Stroraenger, Turkaw ski, Sontag i 
Bieńkowski. N a zastępców wydziałowych zostali 
powołani pp. Dziedzicki, E lsner, F ranz, Dr Hirsch- 
berg, Richtmann i Strzelecki H enryk. Reprezen- 
tem oddziału lwowskiego w wydziale Towarzy­
stwa w Krakowie został wybrany p. H eppe. 
N adto zasiadać będą w wydziale lwowskiego od­
działu dotychczasowi delegaci lwowscy. N a wnio­
sek delegata drohobyckiego, p. Tarczyńskiego, 
uchwaliło zgromadzenie mianować 7 delegatów w 
Bóbrce, Żydaczowie, S tryju, Turco, Starem mie­
ście, Samborze i Drohobyczu, drugi zaś wniosek 
tego delegata co do urządzenia stacyi klim aty­
cznej w Skolem przekazano wydziałowi do zba­
dania.

Pod Mińskiem, w Mazowieckiem straszny 
pożar nawiedził dobra W ielgolas. O północy uka­
zały się płomienie w oborze, mieszczącej inwen­
tarz służby dworskiej, a  ztąd przeniosły się na 
sąsiednie dwie stodoły z machinami i sieczkarnią. 
Obora, trzydzieści sztuk bydła, wozy i inne narzędzia 
rolnicze, oraz ośm ste rt z sianem , słom ą i koniczyną, 
wszystko zgorzało. Gotowość sąsiednich straży ognio­
wych na nic się nie przydała z powodu braku 
mostów. Straże ochotnicze będąc już w połowie 
drogi, także z tego powodu wrócić do domu m u­
siały. Jedna  tylko straż z Korczyna, zdołała do­
trzeć do miejsca katastrofy. S traty  przewyższają
3 0 ,0 0 0  rubli.

Z Mińska-Litewskiego piszą do „Gazety 
Polskiej* 21 kw ietnia: Po śnieżnej zimie obe­
cnie mamy od dni kilku taki rozlew  rzek, ja ­
kiemu podobnego nik t tu  nie pam ięta. Deszczów 
obfitszych nie było dotąd. Chmurno i ch łodno ; te r­
mometr R. więcej u a d - j-  4 °  niewskazywał. I  do­
brze, gdyż w razie przeciwnym rozlew wód b y ł­
by groźniejszy, —  groble, mosty i młyny u le­
głyby liczniej zniszczenia. Śniegi leżą po lasach 
i na polach gdzie niegdzie się bielą. Z drugiej 
strony trapim y się mocno, że bydła nie mamy 
czem karm ić. Traw a nigdzie się nie pokazuje. 
Bezdroża i błoto nieprzebyte! W łaściwie tedy 
wiosna kalendarzowa b a ! i pokalendarzowa chy­
b iła, i przebywamy czas przejściowy od zimy ku 
wiośnie, zbyt nas w tym roku nużący.

Koronacya. „Nowoje W rem ia* donosi, że 
wielki m istrz ceremonii h r. Pahlen wyjechał z 
całą kancelaryą do Moskwy 30-go kwietnia, w 
celu wyznaczenia miejsc dla każdego z go­
ści podczas koronacji. K o m isja  zaś koro­
nacyjna wyjeżdża do Moskwy natychm iast po 
świętach wielkanocnych star. st. Wielki mistrz 
ceremonii wydał polecenie, aby wszyscy repre- 
prezentanci szlachty, m iast i ziemstw, którzy 
m ają być obecni na koronacyi, stawili się do 
Moskwy najpóźniej na dzień 12 go maja. —  
Jak  donoszą „R us. W iedm.* sum a 1 1 milionów 
rubli asygnow ana na wydatki z powodu uroczy­
stości koronacyjnych w Moskwie, okazuje się 
niedostateczną i z tego powodu m inisteryum 
dworu obecnie asygnuje dodatkowo na tenże sam 
cel jeszcze półtora miliona rubli.

T E A T B  K R A K O W S K I .
Repertoar.

Początek o godz. wpół do ósm ej.
N iedziela 6 m aja : „W ujaszek całego św iata.* 

Trzeci występ Józefa Ryehtera. „Złoty Cielec* 
D obrzańskiego.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otv.irta codziennie od godz. 
Hej do 4ej, prócz poniedziałku.—Wstęp niedzielę 
15 c., w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie­
go (Collegium majus) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12—lej prócz niedziel, świąt i feryj nniwersyt.

Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu 0 0 .  
Franciszkanów, otwarte codziennie od g. 10—6cj.— 
Wstęp 20 c. od osoby. W niedziele i święta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarbiec 1 groby królewskie w katedrze na W a­
welu zwiedzać można w niedziele i święta po Sumie-

Groby zasłużonych u ;. Paulinów na ,Skałce
zwiedzać można w niedzielo i święta rano.

Kalendarzyk. Jutro: 6. po W. Jana iv oleju. 
W poniedziałek : F law ii i  Domicelli panien. We 
wtorek: Stanisława biskupa męcz. We środę: 
Grzegorza N az. i  Dyzmy.

Posiedzenie  akademii.
Liczna i wyborowa publiczność zebrana na 

dorocznem publicznem posiedzeniu Akademii, 
przysłuchiwała się z zajęciem dziś od godziny 
12 do 2, przemówieniom zastępcy protektora 
Akademii, jej prezesa i odczytowi nowo obra­
nego sekretarza jeneralnego prof. St. Tarnow­
skiego.

Oprócz grona miejscowych członków Aka­
demii, zauważyliśmy wielu przybyłych ze Lwo­
wa, między nimi prot. Małeckiego i Radzi­
szewskiego- Ksiądz Kalinka był również obe­
cny.

Hr. Potocki powitał w zwykły sposób ze­
branie, w imieniu protektora akademii arcy- 
księcia Karola Ludwika, wyrażając prócz tego 
żal" z powodu straty  jakką Akademia poniosła 
przez śmierć prof. Józefa Szujskiego, a od­
powiedział mu prezes, dziękując za poparcie 
prac i usiłowań Akademii. Następnie odczytał 
prezes M ajer dłuższe sprawozdanie. Będzie 
ono w całości drukowane, podajemy więc" tyl­
ko niektóre szczegóły.

W  części administracyjnej, złożył najpierw 
czcigodny prezes hołd księdzu Adamowi J a ­
kubowskiemu, zmarłemu w Warszawie, który 
znaczne a zawsze bezimienne przesyłał ofiary 
dla nagradzania prac nadsyłanych Akademii 
i pokrywania innych jej w ydatków ; dalej 
wspomniał o innych funduszach lub depozy­
tach w ręce zarządu Akademii złożonych, 
które dowodzą jak  żywą sympatyą cieszy się 
ta  instytucya u całego społeczeństwa.

Akademia zawiązała znów w tym roku sto­
sunki, polegające głównie na wymianie wy­
dawnictw z kilku towarzystwami i instytucyami 
naukowemi za granicą. Między innemi z aka­
demią berlińską, z uniwersytetem peters- 
burgskim i z towarzystwem naukowem chi 
lijskiem.

Przechodząc do spraw naukowych, wspo­
mniał Dr Majer o ważnej kwestyi ustalenia 
ortografii polskiej poruszonej w Warszawie i 
zapowiedział prędkie ukończenie wielu ważnych 
dzieł, między niemi dawno pożądany 9 tom 
Woluminów legum i 2 tom znakomitej pracy 
p. Korzona „Dzieje wewnętrzne Polski za 
króla Stanisława Augusta*. '

Odczyt prof. hr. Stanisława Tarnowskiego, 
nowo obranego jeneralnego sekretarza Aka­
demii, zajmował się spiskiem uknutym 1688 
r. przeciw królowi Janowi III.

W końcu prof. Malinowski odczytał wynik 
konkursów ogłoszonych przez Akademię. N a­
grodę za pracę z dziedziny ruchu ciał nie­
bieskich otrzymał p. Kowalczyk z Warszawy.

Do jubileuszu Sobieskiego.
Komitet lwowski zajmuje się bardzo gorli­

wie przyszłym obchodem rocznicy zwycięstwa 
pod Wiedniem. Książę Adam Sapieha, prezes 
komitetu wniósł na jednem z ostatnich posie­
dzeń, aby komitet celem podniesienia donio­
słości religijnej obchodu odniósł się do Sto­
licy apostolskiej i zaprosił ją  do udziału w 
uroczystości, równie jak  ordynaryaty biskupie 
wszystkich trzech obrządków, tudzież inten- 
deuturę protestancką i celniejsze zbory izrae- 
lickie, senaty akademickie i zwierzchności wyż­
szych zakładów naukowych, rady powiatowe 
i miejskie. Uchwalono też w komitecie lwow­
skim, aby publikacye i akta odnoszące się do 
jubileuszu Sobieskiego ogłaszać w języku pol­
skim i ruskim ; popierać projekt" zakupna 
zamku w Żółkwi i założenia tam gimnazyum; 
wybić medal bronzowy z popiersiem Jana III  
i stosownym napisem a między wielu jeszczo 
innemi dobrze pomyślanemi projektami, Zą_ 
mierżą komitet stawiać tablice pamiątkowe 
we wszystkich tych miejscach, gdzie tylko 
znajdzie się ślad wspomnienia o Sobieskim, 
a gdzieby gmina nie była w możności ponie­
sienia takiego wydatku, komitet pragnie przyjść 
jej w^pomoc.

Sprawy miejskie.
Dnia 2 maja odbyło się posiedzenie Rady 

miejskiej krakowskiej. Po odczytaniu proto­
kółu przedstawił prezydent Dr Weigel kilka 
pism nadeszłyeh: od cechu rzeźników w spra 
wie świeżego rozporządzenia magistratu, by 
mięso wożono w wozach zamkniętych. Potem 
zawiadomił przewodniczący stosownie do 8 9 
regulaminu Rady, !Z inżynier Kluger złożył 
juz wykończony referat w sprawie wodooL- 
f 6" -  zaw‘adamia prezydent, iż m agistrat 
ja  o dza policyjno-budownicza, nie po-
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putowanego Chamca. Nietylko że opozy- 
cya nie zrobiła z tej sprawy kwestyi stron­
niczej , nietylko, że główne powagi Izby na 
polu ekonomicznem stanęły w obronie wnio­
sku kom isyi, ale nadto trafne przez niego 
odparcie zarzutu, jakoby powodował się 
niejasnemi teoryami t. z. socyalizmu chrze- 
ściańskiego, i oparcie się na praktycznej 
podstawie państwowej w sprawie uregulo­
wania chromiejących stosunków społeczno- 
ekonomicznych , a zawsze przy współudziale 
tak pracujących, jak dających pracę, zy­
skały mu opinię, niezależnie od wartości 
rzeczywistej wniosku nie jego lecz komisyi, 
opinię statysty głęb iej, a praktycznie pa­
trzącego na stosunki ekonomiczne społe­
czeństwa.

Arcyksiąże Karol Ludwik przed udaniem  
się na koronacyę rosyjską ma spędzić dni 
kilka w Galicy i . wraz ze swoją małżonką 
arcyks. Maryą T eresą, pragnącą kraj nasz 
poznać, a mianowicie arcyksięstwo odwie­
dzą Lwów i Kraków. Tak donosi „W . A llg. 
Z tg,“ a zamiar bardzo naturalny jest tern 
niemniej znamieniem zmienionego stosunku 
Monarchii do Rossyi.

„Gazeta Narodowa* pod dniem wczorajszym 
donosi:

Przed samem zamknięciem „Gazety* otrzy­
mujemy z Warszawy wiadomość, że w toczą- 
cem się obecnie śledztwie z powodu sprawy 
Zukowfcza wszyscy studenci uniwersytetu war­
szawskiego (przeszło 1200) złożyli do proto­
kółu oświadczenie, iż z Zukowiezem solida­
ryzują się zupełnie i postępowanie jego apro­
bują. Polityka prowokacyi osiągła swój cel.

Naznaczona na dzień 6 maja konsekracya 
nowych biskupów katolickich w petersburskim 
kościele św. Katarzyny odroczoną została do 
pierwszego dnia Zielonych Świątek, ponieważ 
arcybiskup Gintowt nie może przybyć do 
Petersburga przed dniem 11 b. m.

Jen  hr. Todlebenowi, jen. gubernatorowi 
wileńskiemu, z powodu nadwerężonego stanu 
zdrowia przedłużony został o trzy i pół mie­
siąca urlop za granicę.

K urator warszawskiego okręgu naukowego, 
Apuchtin, wyjechał do Petersburga dnia 3 
b. m. jak donosi „K ur. W.*

księcia W ilhelma pod dowództwem następcy 
tronu.

Berlin 5 maja. T rak tat handlowy z W ło­
chami został dziś podpisany.

P a ry ż  5 maja. Komisya uchwaliła jedno­
głośnie kredyt na wyprawę do Troskinu po 
wyjaśnieniu danem przez rząd co do traktatu 
zawartego z Chinami przez p. Bourcó, które­
go rząd nie uznał i co do misyi Kergareda- 
ca, który cesarzowi anamskiemu przedłoży 
niektóre dodatki do trak tatu  z 1874 r. Jak 
tylkojjtermin naznaczony cesarzowi anamskie­
mu upłynie, Prancya wystąpi czynnie.

Do „Temps* donoszą z Londynu, że Ro- 
sya zgromadziła wiele wojska na granicy ar­
meńskiej, aby w razie niepokojów interwe­
niować.

Londyn 5 maja. W izbie niższej Bradlangh 
zażądał, by odebrano od niego przysięgę. Na 
wniosek N orthcote’a wykluczono go od przy- 
sięgi.

Podług „Pall mall gazette" firma handlo­
wa bawełniana Fritz Andres w Liwerpolu, 
Manchester i Aleksandryi zbankrutowała. P a ­
sywa wynoszą 150.000 funtów ster.

Dublin 5 maja. Lawrence Hamlon uznany 
winnym usiłowanego morderstwa przeciw 
przysięgłemu Field, został skazany na doży­
wotnie ciężkie roboty.

Rzym 5 maja. Tutejszy poseł grecki Bha- 
sis został mianowany jeneralnym sekretarzem 
w ministeryum spraw zagranicznych. Na jego 
miejsce przybywa Dragumis.

B rem a 5 maja. Statek „Schulds*, który 
przybył do Liwerpolu, widział parowiec „H abs­
burg" 28 kwietnia.

N ew -Y ork  5 maja. „Herald* donosi z W a­
szyngtonu, że rząd Stanów Zjednoczonych nie 
wyda Anglii nikogo, jeżeli rnateryał dowodo­
wy wykaże tylko istnienie spisku w Ameryce, 
w celu morderstw w Anglii, a dowody nie 
wykażą czynów.

W Petersburgu sądzą, że w ministeryach 
i najwyższym zarządzie państwa nie nastąpią 
zmiany ani przed koronacyą, ani bezpośrednio 
po niej. Później ustąpią prawdopodobnie s ta ­
rzejący się Buuge minister skarbu i Ostrow­
ski minister dóbr państwa. Amnestya, która jest 
oczekiwaną — podczas koronacyi, będzie się 
rozciągać do małych przestępstw, których kara 
już po większej części odbyta była, i do prze­
stępców, którzy byli skazani na proste wię­
zienie. Tak zwani ciężcy przestępcy otrzymają 
pewne ulgi. Jak  dalece amnestya obejmuje 
politycznych przestępców— niewiadomo.

„Standard* londyński otrzymał telegram z 
Wiednia, podług którego miały krążyć po­
głoski w austryackich kołach dworskich, że 
cesarz Franciszek Józef i prawdodopobnie kilku 
innych monarchów udadzą się w jesieni do 
Berlina z powodu 25-letniego jubileuszu rzą­
dów króla pruskiego.

Teleiramy J a z e t i  M o r t i C .

Targ na zboże.
Kraków  4-go maja. Pszenica czerwona od 

8 -—  złr. do 10 ’25 z łr ., pszenica biała od 7 -—  
złr do 9 ’50 złr., pszenica żółta od 8 -—  złr, 
do 9-50 zł., żyto od 6 '75  złr. do 7 -25 złr., 
jęczmień browarny 7-—  złr. do 7 -75 złr., ję­
czmień na paszę od 6-—  złr. do 6 "50 złr., 
owies od 6-50 złr. do 7 -— złr., groch od 
— •—  złr. do — •—  złr., kukurydza od — •—  
złr. do — •—  złr., hreczba od — •—  złr. do 
—  •—  złr., koniczyna czerwona od 9 0 ’—  złr. do 
120-—  złr.

LWÓW 3-go maja. Pszenica czerwona od 
8*40 złr. do 9 r20 złr., pszenica biała od 8'25  
złr. do 8 75 złr., pszenica żółta od 8 ‘10 złr, 
do 8 -70 złr., żyto od 5 ‘50 złr. do 6 -—  złr.. 
jęczmień browarny od 5 ‘80 złr., do 6 '40 złr., 
jęczmień na paszę od 5 -—  złr. do 5 ‘30 złr., 
owies od 5 ’70 złr. do 6-10 złr., groch od 
7 ’25 złr. do 8-50 złr., kukurydza od 5 '60  
złr. do 6 -—  złr., hreczka od 7-30 złr. do 
7'85 złr., koniczyna czerwona od 70"—  złr. do 
8 8 ‘—  złr.

Wiedeń 3-go maja. Pszenica za 100 kilo­
gramów od 1 0 ’—  złr. do 11*—  złr., żyto od 
7 ‘75 złr. do 8-15 złr., jęczmień od — * — 
złr. do — •—  złr., owies od 6-98 złr. do 
7 ’—  złr., kukurydza od 6 -88 złr. do 6-92  
złr., okowita per 10 ,000  liter procent 31-50 złr. 
do 31-75  złr.

Hamburg. Nafta, bez ożywienia, loco 7 mrk. 
90 fen. (4 złr. 62 cent.) Na kwiecień 8 marek.

zwolił na umieszczenie pomnika Piusa IX  na 
Wawelu a to z uwagi na poprzednie trafne 
rozporządzenia b. prezydenta a obecnie m ar­
szałka kraju Dra Zyblikiewicza. Nakoniec po­
daje prezydent do wiadomości Rady, iż ko­
misya reambulacyjna trasy linii kolejowej 
Oświęcim-Skawina-Podgórze zbliża się coraz 
więcej ku miastu, a gdy jej prace wkroczą 
w obręb miejski koło 7 lub 8 b. m ., repre­
zentanci m iasta wejdą do niej dla strzeżenia 
interesów miasta.

Potem wystąpił r. m. Dr Jordan w sprawie 
polemiki mistrza Matejki z magistratem, o 
którem to zajściu wspomnieliśmy w „Kronice* 
naszej. Treść jego przemówienia była nastę­
pująca : W  dzienniku „Czas* toczy się od 
niedawna spór między p. Matejką, kapitułą 
krakowską, budownictwem miejskim i konser­
watorem Łepkowskim w sprawie nowego oł­
tarza na Wawelu. W tym sporze być może, 
że Matejko zbyt wiele żalu i goryczy wylał 
w swym liście, ale wśród tej żółci drgała 
serdeczna nuta miłości ku zabytkom minionej 
przeszłości ta  bezgraniczna miłość mistrza, 
twórcy i odrodziciela sztuki podała mu owe 
ostre szydercze wyrazy.

Każdy powinienby był uszanować rozgo­
rączkowanie się i gorzkie uniesienie mistrza. 
W odpowiedzi jednak odpisał p. Niedziałkow­
ski dyrektor budownictwa, tłomacząc odezwę 
m agistratu do kapituły zalecającą rozebranie 
ołtarza. Dalej jednak niż powinien zapuścił 
się p. Niedziałkowski, grożąc Matejce za upór 
jego i napaść na władze miejskie prokurato- 
ryą. Pogróżka ta  oburzyła całe miasto. Pismo 
p. Niedziałkowskiego niema charakteru urzę­
dowego, to też powinna się go wyprzeć. Mó­
wca wnosi w ięc: „Rada m. Krakowa wyraża 
p. Janowi Matejce swoje ubolewanie z powodu 
formy listu p. J . Niedziałkowskiego, dyre­
ktora budownictwa miejskiego, umieszczonego 
w „Czasie* z d. 1 maja b. r., a dotyczącego 
osoby p. J. Matejki*.

Prezydent Dr Weigel oświadcza, że on ró­
wnież czci i uznaje pracę i geniusz Matejki, 
lecz obowiązek nakazuje mu stanąć w obronie 
p. Niedziałkowskiego, bo musi bronić rozpo­
rządzenie magistratu.

W przypuszczeniu, że dyskusya się rozwi­
nie, a dotyczyłaby ona osoby prezydenta —  
opuszcza tenże krzesło przewodniczącego, któ­
re zajmuje wiceprezydent Muczkowski.

Głosu wszakże nikt nie żąda — przewodni­
czący więc poddaje pod głosowanie wniosek 
r. m. Jordana, który Rada przyjmuje więk­
szością głosów.

We środę 2 b. m. odbyło się posiedzenie 
Rady miasta Lwowa. Postanowiono na p o ­
życzkę krajową subskrybować 100 0 0 0  złr. i 
to w gal. kasie oszczędności. — Nie przyjęto 
propozycyi zagranicznych przedsiębiorców o 
wyłączne prawo urządzania duktów i zapro­
wadzania światła elektrycznego ; — równocze­
śnie weszła w tej sprawie petycya pewnego 
przedsiębiorstwa krajowego. — Na wniosek 
sekcyi V postanowiono, dalsze wybory spe- 
cyalnych komisyj i komitetów do poszczegól­
nych spraw pozostawić wyłącznie uznaniu od­
nośnych sekcyj, i wybrać tylko jeszcze jedną 
kom isyę: dla zakładu sierót, bo wybór jej 
wynika ze statutu tego zakładu. Do komisyi 
tej wybrani zostali: Michalski, Świsterski, 
Odelgiewicz i Lubiński. Komisyj wszystkich 
było dotąd 28, a zakres ich działania ścierał 
się nieraz z atrybucyami sekcyj.

RUCH WYBORCZY.
Centralny kom itet przedwyborczy d. 3 maja 

po południu we Lwowie traktował kwestyę 
wyboru posła z okręgu Kołomyja-Śniatyn- 
Buczacz. Komitet centralny najpierwej odno­
wił uchwałę swą z r. 1879, orzekającą, że 
niedopuszczalni są kandydaci tak obcokrajo­
wcy, jak też i urodzeni w Galicyi, lecz stale 
osiedli w innej prowincyi austryackiej. Na tej 
podstawie wykluczył od kandydatury Dra Blo­
cha. Pozostało więc tylko trzech kandydatów: 
Dr Emil Byk, br. Romaszkan i Dr Warszau- 
er. Komitet centralny wezwał tych trzech 
kandydatów, aby się przedstawili wyborcom. 
W  tym celu wezwał miejscowe komitety, aby 
zarządziły zwołanie walnych zgromadzeń wy­
borców, mianowicie w niedzielę następną w 
Kołomyi, w poniedziałek w Śniatynie, a we 
Środę w Buczaczu. We czwartek wiećzór mają 
się delegaci komitetów: buczackiego, śniatyń- 
skiego i kołomyjskiego zebrać w Kołomyi i 
porozumieć się co do postawienia jednego 
kandydata. Gdyby się nie porozumieli, naten­
czas komitet centralny z proponowanych po­
stawi kandydata.

B iała 2 maja.
(Koresp. „Gaz. Krak.*)

Czytamy w czasopismach zajmujących sję 
wyborami posłów do sejmu, iż komitety przed­
wyborcze przy nadchodzących wyborach spra­
wę zupełnie zasypiają, nie troszcząc się wiele 
o ich wynik. Dla tego też nic dziwnego, że 
w takich razach w odnośnych miejscowościach 
występują ludzie z poza komitetu przedwy­
borczego przez centralny utworzonego, dają 
inicyatywę do zawiązywauia się prywatnych 
komitetów, by goręcej sprawę popierać i od­
powiedniego kandydata przeprowadzić.

Podobnie ma się sprawa w powiecie bial­

skim, z różnych względów więcej aniżeli inne 
głośnym, gdzie właśnie już od kilku tygodni 
utworzony komitet z osób prywatnych obok 
właściwego komitetu rozpoczął swoje działa­
nia, aby przeprowadzić kandydaturę posła z 
posiadłości mniejszych. Kom itet ten, składa­
jący się z osób obeznanych ze stosunkami 
miejscowemi, tj, z księży, nauczycieli i wła­
ścicieli mniejszych posiadłości, jako prawy- 
borców przedstawia kandydaturę Dra Anto­
niego Dobii, obecnie auskultanta sądowego 
w Biały, pochodzącego z tegoż powiatu, a m ia­
nowicie z Wilkowic, gdzie ojciec jego Michał, 
b. poseł z tego samego powiatu do Kromie- 
ryża, a następnie Frankfurtu, cieszy się jeszcze 
do dziś dnia jako staruszek, powszechnym 
szacunkiem z całą liczną rodziną.

Kom itet wspomniany wychodząc z tego, że 
kandydat jego, jako znający dobrze stosunki 
i potrzeby miejscowe ludu, jako człowiek wy­
robionych, stałych i niezachwianych polity­
cznych zasad daje zupełną rękojmię, iż obo­
wiązkom reprezentanta swego powiatu sprosta, 
że z wszelką gorliwością spełniać będzie wło­
żone na niego obowiązki, i że nie zawiedzie 
położonego w nim przez wyborców zaufania — 
popiera usilnie jego kandydaturę.

Komitet ów, ukonstytuowawszy się dosyć 
silnie, porozumiał się z komitetem właściwym, 
przedstawił mu swego kandydata wzywając do 
popierania tegoż. Rezultat przedstawienia nie 
jest nam znanym —  tyle tylko podać może­
my, że niektórzy członkowie właściwego ko­
mitetu, z którymi komitet kandydacki pana 
Dobii miał sposobność sprawę tę osobiście 
roztrząsać, zgodzili się na naszego kandydata. 
I mamy nadzieję, że bezczynność komitetu 
przedwyborcżego, teraz chociaż ustanie, a nasz 
kandydat w jego łonie zwycięży.

Dla przeprowadzenia wspomnianego w y­
boru do Rady Państwa z okręgu Koło­
myja - Buczacz - Sniatyń, utworzonym został 
komitet miejscowy w Kołomyi z 60 osób, 
którego przewodniczącym jest burmistrz 
Trachtenberg. Komitet ten zebrał się na 
swe pierwsze posiedzenie w dniu 2 b. m.

Kandydatury swe zgłosili do niego: br. 
J. Romaszkan z H orodenki, Dr. Henryk 
Gottlieb i Dr Emil Byk ze Lwowa, Dr. Jo­
natan Warschauer z Krakowa i rabin Bloch  
z Florisdorfu. Po odczytaniu odnośnych ko- 
respondencyj, wniósł nauczyciel gimnazyum 
p. Gruszkiewicz po rusku, aby okrąg K o­
łomyj a-Sniatyn - Buczacz wysłał do Izby de­
legata miejscowego, proponuje więc na 
kandydata burmistrza Dra Trachtenberga, 
adwokata Dr. Dębickiego lub wreszcie dyr, 
gimn. Wolffa wnosząc, aby za jednym z nich 
komitet się oświadczył. Burmistrz Dr Trach­
tenberg zrzekł się swojej kandydatury, 
oświadczył się jednak stanowczo przeciw  
kandydaturze tak rabina Blocha jak i bar. 
Romaszkana. P . Bloch nie zna kraju, nie 
mógłby też dobrze go reprezentować. W  dal­
szym ciągu podnosi, iż w r. 1879 przezna­
czył komitet centralny na okrąg Kołomyja- 
Sniatyn - Buczacz, kandydata izraelitę, słu­
szność i dobra wiara każą się więc trzymać 
tej zasady. Bar. Romaszkan nie posiada 
przytem podług niego kwalifikacyi na posła 
z miejskiej grupy (?) zresztą wybór jego  
prawie jest nieprawdopodobnym, bo nie po­
siada sympatyi między izraelitami. To wszy­
stko skłonić powinno zdaniem mówcy ogół 
wyborców do popierania kandydatury Dra 
Warschauera, jeżeli nie ma przejść pan 
Bloch z Florisdorfu.

Po kilkakrotnem przemówieniu nauczy­
ciela szkoły ludow ej, p. Korzeniowicza, za 
kandydaturą br. Romaszkana, przystąpiono 
do głosowania. Na 39 głosujących padło 17 
głosów na br. Romaszkana, 13 na Dr W ar­
schauera, 5 na rabina Blocha, 3 na dyrek­
tora p. Wolffa, a 1 na Dra Trachtenberga. 
Za kandydatów uznano dwóch pierwszych 
i zaproszono do przybycia na najbliższe po­
siedzenie dla złożenia wyznania wiary po­
litycznej.

Na wczorajszem, posiedzeniu komitetu przed­
wyborczego w Przemyślu. Kamiński postawił 
kandydaturę br. Krukowieckiego z kuryi gmin 
wiejskich, popierając ją  w długiej przemowie. 
Przeciwko kandydaturze hr. Krukowieckiego 
przemawiali ks. Sapieha i Mochnacki, po czem 
włościanin z Bolestraszyc Radochoński posta­
wił kandydaturę ks. Sapiehy, którą oprócz 
Kamińskiego, wszyscy w liczbie 29 zgroma­
dzonych jednomyślnie z zapałem przyjęli.

Kandydatem ruskim w okręgu wyborczym 
mniejszych posiadłości M ościska-Sądowa-W i­
sznia jest sędzia powiatowy ze Sądowej Wiszni, 
p. Wołoszczakiewicz.

Rusini stawiają podobno w okręgu wybor­
czym mniejszych posiadłości Medenice Łąka 
kandydaturę adjunkta Baczyńskiego na posła 
do Sejmu krajowego.

Były poseł do Sejmu, p. Ochrymowicz, za­
prosił swych wyborców do Drohobycza na 
dzień 7 maja, aby złożyć sprawozdanie z po- 
ąGskiej swej działalności.

P rzeg lą d  p o lity c z n y .
Donoszą nam z W iednia, że rozprawa 

nad zaprowadzeniem instytucyi inspektorów 
przemysłowych w Izbie deputowanych Rady 
Państwa stała się prawdziwym tryumfem 
dla sprawozdawcy rzeczonego projektu de­

Z ło c z ó w  5 maja (tel. wł.). Odbyło się dzi­
siaj uroczyste nabożeństwo dla uczczenia pa­
mięci Konstytucyi 3-go maja. X . Czyżewski 
kazał. Kościół był przepełniony. Wieczorem 
odczyt Dra Anatolego Lewickiego profesora 
lwowskiego „o Czerwonej Rusi przed zjedno­
czeniem z Polską*.

Wiedeń 5 maja. (Posiedzenie Izby deputo­
wanych). Russ interpeluje ministerstwo dla 
czego nie odpowiedziało na liczne interpela- 
cye lewicy.

Kredyta dodatkowe na budowę odnóg ko­
lei transwersalnej galicyjskiej zostały przyjęte 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Nastąpiła rozprawa nad przedłożeniem do- 
tyczącem budowy kolei H erpelje-Triest. Przed­
łożenie ostatecznie przyjęte.

Rieger referuje następnie o przedłużenie 
państwowej linii dalmackiej z Sivezic do Kni- 
na, poleca przedłożenie i rezolucyę komisyi.

Wiedeń 5 maja. Tysiąc czeladników pie­
karskich zebrało się dla demonstracyi w do­
mu stowarzyszenia, powybijali okna i pobili 
się z policyantami. Ulicę zamknięto, a po­
rządek został przywrócony. Współcześnie de­
monstrowało około 4 0 0  czeladników przed 
domem prezesa korporacyi piekarzy i zbu­
rzyli tu  drzwi i okna.

Wiedeń 5 maja. „W iener Z tg.“ ogłasza 
szkolną nowelę.

Pierwsze posiedzenie konferencyi czterech 
(ń quatre) odbędzie się w niedzielę po po­
łudniu.

B u d ap esz t  5 maja. W ydział sądowy przyjął 
projekt ustawy o cywilnych małżeństwach po­
między Chrześcianami i Żydami, również co 
do małżeństw zawieranych za granicą.

P ra g a  5 maja. Książę Wilhelm odjechał 
wczoraj o l i w  nocy żegnany serdecznie przez 
następcę tronu Rudolfa.

P raga  5 maja. Wczoraj przed południem 
odbyła się parada pragskiej załogi na cześć

Emil S z w a r c  Jan B adow ski
Wydawca. Odpowiedzialny Redaktor.

N A O E S Ł  A N E .  ____  _
Jadącym do W iednia polecamy hotel „Dia­

na* w najlepszym punkcie Wiednia położony. 
Bliższe szczegóły w dzisiejszym inseracie.

n a d e s ł a n e !
N ie z a w o d n e ! Pod tym hasłem ogłasza w 

dzisiejszym numerze fabrykant parfumeryj p. 
J. Grolich w  Bernie swój najnowszy wyna­
lazek z dziedziny sztuki pielęgnowania włosów 
i brody, posiadający zdumiewający skutek przy 
łysinie, wypadaniu włosów i w słabym po­
roście brody. Za dobrocią i skutecznością tego 
środka przemawia i ta okoliczność, że pan 
Grolich obowiązuje się zwrócić całą należy- 
tość bez żadnych trudności, w razie gdyby 
środek ten okazał się bezskutecznym. 1136 i i

N A D E S Ł A N E .
Hoffa p rze tw o ry  s ło d o w e .  „W iener Medi- 

cinische Presse,* organ praktycznych lekarzy, 
zawiera w części redakcyjnej następującą no­
tatkę : Przy nadzwyczaj często w obecnej po­
rze, szczególniej podczas słoty i zimna, zda­
rzających się chorób narządu oddechania i 
trawienia, uważamy za stosowne, aby publi­
czności lekarskiej zwrócić uwagę na przetwory 
słodowe Hoffa, które w tego rodzaju cierpie­
niach są najpewniejszym i nadspodziewanie 
skutecznie działającym środkiem leczniczym. 
Mamy przed sobą świadectwa bardzo wielu 
wiarogodnych lekarzy, stwierdzające, że w u- 
porczywym kaszlu, chrypce, wogóle w cier­
pieniach narządu oddechania, Hoffa słodowe 
piwo zdrowia, niemniej i słodowa czokolada 
stosunkowo w krótkim czasie najlepszy skutek 
odniosły. (S k ła d  f a b r y c z n y : Wiedeń, Graben, 
B r a u n e r s tr a s se  8 ) .  11 2 4  1 1 -1 2



4 GAZETA KRAKOWSKA Nr. 102.

f i l  SPRZEDAŻ
jest Ogier 4-ro letni szpako­
waty 170 centimetrów wysoki, 
czysto polskiej rasy, licencyo- 
nowany przez Rząd —  za cenę 

1200 złr. a. w. 13091
Kupujący zechcą się zgłosić do 

Jana Szweda w Ryczowie po­
czta Brzeźnica pow. Wadowice.

ZAKOPANE.
Z początk iem  m aja  rozpoczyna się  wio­
senny  okres leczniczy h y d ro -h e lio -e lek tro - 
te ra p ii w łącznie z g im n asty k ą  leczniczą 
w tej stacy i k lim atycznej ta trz a ń sk ie j.  
Z w raca się  uw agę in tereso w an y ch , że 
ku racy e  w iosenne są  i ta ń s z e  i p rędsze
1299 w ydają  wyniki. 15

Dr. Wenanty Piasecki,
właściciel i kierownik zakładu przyrodole­
czniczego naKlemensówce w Zakopanem.

P i W i T ~
FBEDDEFTALSK IE
w wybornym gatunku tak w becz­
kach jakoteź we flaszkach poleca 
— SKŁAD GŁÓWNY 
ulica Mikołajska pod Nrem 16,
1300 1- K. MOTEJLIK.

3XT l e o  txx y 1IX o !

Napowrót otrzyma pieniądze na­
* tychmiast każdy, komuby mój, 7T
(V 1291 pewnie działajacy lek 1-10 C
a
*cfi ROBORANTIUM CDONI

(środek wytwarzający brodę) O
* był bezskutecznym. Równie na «•

-*-< pewno skutkującym jest ten lek -oco przy łysinie i wypadaniu włosów. o
Skutek po kilkakrotnem silnem rfDb natarciu poręcza się. — Rozsyłka o

o w oryg. flaszkach po 1-50 i w
>* próbnych flaszkach po 1 złr. u
a
z J. Grolicha w Bernie. rCD

W Krakowie u W. Redyka, apt.

1 Zadn e Oszustwo ! V
1308 ITERNO! 1 - 4

5 . 0 0 0  d u k a tó w  g o .ó w k ą  z a p ła c ę  
tem u, kto nie w ygra TERNO za po ­
m ocą jedynie przezem nie wynalezio­
nej i niezawodnej kom binacyi w grze. 
W szystko inne je s t tylko naśladow a­
niem . N a zapytania z załączeniem  
m arek listow ych na odpowiedź, od­
pow iada natychm iast f ra n c o  słynny 
m atem atyk  i lite ra t M aurus P e rc i ,  

B u d a p e s t ,  P a la t in g a s s e  17.

Ta j e m n e
choroby

leczę na podstaw ie najnowszego n a ­
ukowego badan ia , naw et' w najroz­
paczliwszych wypadkach bez p rze­
szkody w za trudn ien iu , również i 
złe skutki ta jnych  w ybryków  m ło ­
dzieńczych (Onanię), o s łab ien ie  n e r ­
w ó w  i im potencyę.  P od  najściślejszą 
dyskrecyą. —  U praszam  o dokładne 
opisanie choroby. 1292 2-?

Dr. Bella
członek Towarzystw  naukowych itd . 

P a r y ż ,  6, P lace de la  N ation, 6 .

Ważne Ula jadących io wód!
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szan, Publiczność, że powiększyłem  swoją

znacznym zbiorem najnowszych dzieł pol­
skich, niemieckich i francuzkich.

Warunki abonamentu s a : Za wypoży­
czenie książek wziętych w pojedynczych 
tomach miesięcznie 40 cnt.

Za wypożyczenie zaś całych dzieł od- 
razu, miesięcznie 50 cnt.

Mieszkającym na prowincyi i jadącym 
do wód wypożyczam kilka dzieł odrazu na 
cały sezon za bardzo nizką cenę.

W ypożyczalnia moja znajduje się przy 
ulicy Grodzkiej L. 71, frontowy sklep na­
rożny w domu pp. Isenbergów i Thorna 
tuż przy placu zamkowym.

Z szacunkiem

1255 3-10 J. Fischer.

Udziela się początków

Jozyfca Francuskiego,
muzyki za wynagrodzeniem 12 lek- 
cyj 3 fl. i początków polskiego,
a także przyjmuje się nuty do 
przepisywania.—  Wiadomość ulica 
Garbarska L. 10 na dole pierwsze 
1282 drzwi po prawej stronie. 2-3

yiaflHWJiwniw

zamiejscowych
potrzebuje ZAKŁAD LITOGRA­
FICZNY A. P r u s z y ń s k i e g o
w Krakowie ul. Szewska L. 16.

1301 1-3
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H O T E L  „ D I A N A ”
WIEDEŃ

II., Obere D o n a u s t ra s se  83 ,

obok m ostu F erdynanda vis-a  vis R o then thurm strasse
  poleca swe '----

k o m fo r tem  u rzą d zo n e  pokoje i w y b o rn ą  kuchnię.

GROSS, właściciel hotelu.1304 1 ?

Cj C. k. uprzywilejowana fabryka bielizny: K]

glMI. BEYEE i SPÓŁKA
5: Sukiennice Nro 13 — 14 w Krakowie poleca swój wielki sk ład  bielizny dla ]
jj“ Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku p łó tna  i szy rtingu ; także !
[u wielki skład płó tna, bielizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w ka- 
1 żdćj jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach.

C e n n i k .

ZUPEŁNA WYSPRZEDAŹ
pod firm ą

A. Flinter ul. Grodzka Nr. 4.
koszul męzkich w wielkim wyborze, pończoch damskich 
i dziecinnych, skarpetek, chustek, sznurówek i t. d. 
po bardzo niskich cenach. —  Handel egzystować 

będzie do 30 czerwca 1883. 1297 1-3

i Kołnierzyki meskie i damskie w dosko­
nałym gatunku za */2 tuzina złr. 
1-20 do 1-50.

I Mankiety meskie i dam. za 6 par złr. 
1-80 do 2.

V2  tuzina lnianych chustek do nosa c.
90, 1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.

Y2  tuzina prawdz. francuskich batysto­
wych chustek do nosa złr. 2, 2-50, 
3 do 6.

V, tuzina angiels. batyst, chustek do 
nosa z najmodniejsz. brzegami w ró­
żnych kolorach c. 60, zł. 1, 1-20 do 3. 

1 Sztuka (37 łok. albo 23*/2 metr.) do- 
Qj brego płótna lnianego złr. 6-50, 7-50, 

9, 10 i 12.
1 sztuka (37 łok. albo 23*/3 m.) */t  i 4/5 

szlaskiego płótna złr. 10, l l -50, 12, 
12-50, 13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/4 holend.
weby zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 Sztuka (63 łok. albo 42 m.) % i 6/4 
prawdziwego rumburskiego płótna 
w najlepszym gatunku od zł. 22 do 60. 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 
do 12 złr.

1 Sztuka 8/4 lnianego płótna na 6 prze­
ścieradeł bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę męska i damska od 
c. 25 do 50 c. za metr. 

pj Serw ety  różnej wielkości od 8/4 do 10/4 
1% jak najtaniój, od 1-50, 2, 4 złr. 

Garnitury lniane do nakrycia stołu na 
6 do 24 osób, wybór ogromny od zł. 
3-50, 5, 7 do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów, 

złr. 1-85.
I Z dobrego holenderskiego albo rumbur­

skiego płótna z listwą na przedzie

lub do zapinania na ramieniu, złr- 
2-50 do 3-20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem 
ręcznym złr. 3, 3-75, 4, 4-25 do 5. 

W najlepszym gatunku i różnych rodza­
jach złr. 3-80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, 

z haftowanemi szlarkami złr. 1-80,
2-10, 2-50 i 3.

Z barehantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowan. ozdobne albo okładane piką I

złr. 2'50 i 2"75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od zlr. 1-60 do 2 , z dobrego j 
szyfonu złr. 2-50 do 3-5Ó.

Z haftowanemi wstawkami złr. 3-50, !
3-75, 4 i 5.

Ogony z wstawkami lub bez wstawek j
złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9.

Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 ! 
i 2-50.

Haftowane ozdobne okładane pika złr. j 
3-50 i 3-85.

Kaftaniki-
Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepszo zł. 1-50 | 

z wstawkami haftów, od zł. 3-25 do | 
3-50, 7, barchanu gładkie złr. 1-20, i
1-75, i 1-90.

Haftów, ozdob. lub okładane piką złr. j
2-90 i 3-20.

Koszule męzkie.
Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem | 

gładkim albo z listewkami złr. 1-50, j  
2, 2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo ho­
lend. złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości I 

od złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płót. od 1-60—2'50

ru W ielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jrk o też  męzkich skar-
H  petek  w różuych gatunkach i kolorach.
“ j Za wszelki u nas zakupiony tow ar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy,
Ci zamieniamy albo wypłacamy za to całkowitą należytość.
Gj To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu

pewność, że nasza usługa je s t  skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi.
Z wysokim szacunkiem 

F i l ia . TVtC. Beyor Se SpółlŁa 1194 14-20
Skład tabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw 

w Krakowie, Sukiennice Nr. 13 — 14.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela bezpłatnie. rj!

âjBE5Hsas?5asasas£iEsasa]5a5HSHsas2sasasasa5d5a5HSHsas?jHsasasas3̂

w ramach orzechowych i złoconych wła­
snego wyrobu poleca fabryka pozłotnicza 

i stolarska

E. Leichta w Krakowie
ul. F loryaóska, H otel D rezdeński

po cenach najstępujących: wielkości 49 cm. 
szer., 81 cm. wys. w złotych ramach 9 złr. 
w orzechowych ramach 10 złr. — na co 
zwraca się uwagę P. T. Publiczności na nie­

zwykłą taniość. 1275 4-6 
Utrzymuje na składzie w wielkim wybo- 

S to ły  z konsolami, Karnisze i Obrazy oleo­
druki po cenach umiarkowanych, również 
przyjmują się reparacye ram złoconych i 

orzechowych.

o 14 oknach frontowych,

z oficynami, stajniami, wo­
zowniami i obszernym ogro­
dem przy ulicy Kopernika 
Nr. 23, obok ogrodu bota­
nicznego, każdego czasu pod 
korzystnemi warunkami z 

wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość tamże.

1290 3-3

: ± $ c ^ k ± ±  ̂ ± b b b b b b l p (

P i ę ć  m e d a l ó w  z a s ł u g i  i  l i s t  p o c h w a l n y !  
za niezawodne środki owadogubne.

l U C l k o t o i a .  Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50. 
G r y l o n .  Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonóg, świersz­

czy itp. owadów. Flakon 30 ct.
F e n i l i n .  Niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, kolo­

ru nie zmienia i najdelikatniejszej materyi nie nie szkodzi, 
mole radykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźli­
wych miazmów. Flakon 60 ct.

ProBzelż perski. Jedyny i niezawodny środek na wytępie­
nie pcheł itp. dokuczliwych owadów. Cena 5, 10 i 30 ct. 

Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 ct. złr. 1-60. 
P ę d z e l k i  do mikotonu do 10 ct. „
Papierki na mncłiy. Tuzin 30 ct.
J k . l l c ł v e n l a .  Nezawodny i wypróbowany środek na wytępienie 

grzyba domowego. Kilo 40 ct.

J A N  I H N  A T O W I C Z
m a g is te r  f a rm a c y i  i chemik sądowy.

Nabyć można: we LWOWIE ulica Kopernika Nr. 3, 
w F ilii w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

p p p p p p f : S i

C. k. uprzyw ilejow any galicyjski

AKCYJNY BAHK HIPOTECZNY WE LWOWIE
w y d a j e

5 1 .  L I S T Y  H I P O T E C Z N E  

5*1. P R E M I O W A N E  L I S T Y  H I P O T E C Z N E
k tó re  są  jak  n a j w l a s o i w a z e  do lokowania kapitałów.

L isty hipoteczne mogą według praw a z dnia 2 Lipca 1868 D. P . XXXVIII. Nr. 93 być użyte do lokowania 
kapitałów  funduszowych, do lokowania kapitałów  publicznych, pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów  
pupilaruych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na 
zabezpieczenie kaucyj m ałżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów  hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego rzeczywiście 
wpłaconego.

Losowanie 5%  Premiowanych L istów  hipotecznych odbywa się z końcem Lutego i z końcem Sierpnia, 
zaś kupony tychże listów  p łatne  są dnia 1 M arca i 1 W rześnia każdego" roku.

Losowanie 5%  Listów  hipotecznych odbywa sio z końcem Kwietnia i z końcem Października, zaś kupony 
onych p ła tue  są dnia 1 Maja i 1 L istopada każdego roku.

Kupony Listów hipotecznych, jako też wylosowane listy hipoteczne, z których jedne  i drugie nie ulegają 
żadnemu opodatkowaniu, w ypłacają bez wszelkiego stracenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i F ilie  
tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrya- 
ckiego Towarzystwa eskontowego; ,  

w Pradze,  Czeski B ank eskontowy i Ziwnosteńska 
Banka pro Czechy a Moravu 

w Celowcu p. A ntoni E hrfeld ; 
w Lublanie B ank eskontowy dla K ra iny ; 
w Ołomuńcu B ank  dla handlu i przem ysłu;

________ w Bielsku, B ielitz-B ialacr Handels-

w Bielsku B ielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank; 
w Lincu, B ank dla Górnej A ustrji i Salzburga; 
w Bernie, F ilja  Anglo-austr. Banku i F ilia  Zivnosten-

ska BaDka pro Cechy a M oravu;
w Gracu, Poldenegg & Czernadak; 
w Berlinie, pp. Meyer & Comp.; 
w Warszawie, p. Leon E pstein  ; 
w Tryeście,  F ilja  Union-Bank 1048 5 —?

Gewerbe-Bank. (Przedruk nie będzie płacony)-

A S Ę *

gp GQ S*

MAGAZYN

W  K RA K O W IE,' 
R ynek  główny, Sukiennice Nr. ]

otrzym ał

Wielki WjMr Kapeluszy Dams
po cenach bardzo przystępnych.

Magazyn przyjmuje do swej prac

SUKNIE DO ROBOT'
Zamówienia na

C A Ł E  W Y P R A W Y  Ś L U B
oraz 1269 4

wszelkie zamówienia w zakres  toal 
damskiej wchodzące.
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L. 16,978.
(1262 4—)

Otwarcie subskrypcyi publicznej 
na obligacye pożyczki krajowej z r. 1883

w sumie
N a m ocy ustaw  krajow ych z dnia 28 grudnia 1881 r. (Dziennik ustaw  1 rozporządzeń  N r. 5 z r. 1882), ( d n i a  K rólestw a

(Dziennik ustaw  i rozporządzeń  N r. 34) i z dnia" 27-go kw ietnia .882  r. (Dziennik us t awa 0 % o4yCzl d
Galicyi i L odom eryi z W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiem  upow ażniony jest do zaciągnię n*vr-,ki w  kw ocie i 0 1 0 4 0 0  złr. na  spłacenie
w  kwocie 1,100,00^ złr. jako zasiłek krajow y na budow ę galicyjski^ kolei ^ s w e r s a l n e , ; 2) krajowegP0.
poprzednio zaciągniętych pożyczek krajow ych 1 3 )  pozyczki w  kw ocie ^ o ^ o o o  złr na  J p rocentow ych na okaziciela opiew ających

Z poźyczęk tych postanow ił W ydzia ł krajow y zrealizow ać 3,800,000 złr. przez w y d 4 /2  P Jn l  nr7ez J eeo Ekscelencyę
obligacyj krajow ych po  .00 , 5oo, ,000 , 5 ooo i 10,000 ztr. w . a. do powyższó, w ysokości stosow nie d o ,z a ™ « rd z o n y c h  Jego
p. M inistra skarbu  reskryptam i z dnia 10 i 16 kw ietnia i 883 r., 1. i 5o i 1 l 65o form ularzy obligacy, 1 orzvD adaiace od obligacyj i ku ­
rzenia. —  W ydział krajow y przyjm uje im ieniem  kraju na  fundusz krajow y nalezytosc s tem plow ą o ra  p p yp  1 r>nia i- s o m a ia
ponów . -  Podatk i jednak p rzy jęS  zo itają  tylko w  wysokożci kw oty w edług  norm . obecnie obow iązu.ących o p a c ^  g  ^
i 1-go listopada każdego roku aż do spłaty kap itału , w yp łacana będzie okazicielowi za okazaniem  zapa g T osow anje obligacyj odbyw ać się 
cztery i p ó ł od sta z dołu. Sp ła ta  obligacyj nastąpi najdalej w  38 ' / ,  latach począw szy od 1 m a,a  1884. “  n i e m  w  kasie krajow ćj
będzie dw a razy w  roku t. j. dnia . lutego i , sierpnia. W  trzy miesiące po losow aniu obligacye w ylosow ane za złozem em  w  kasie Kra, |
w raz  z kuponam i niezapadłem i spłacone będą w  pełnej im iennej w artości. _ w n w ;e kasa W ydziału  k rajow ego; w  innych zaś

T ak  w yp łatę  kuponów  jak i spłatę obligacyj w ylosow anych  uskuteczniać będzie w e L w ow ie kasa W ydztam  Kra,o g , ,
m iejscow ościach te instytucye, k tóre przez W ydzia ł krajow y przy losow aniu  oznaczone t w  P£™ac Pu * ?  Kf ólestw a Galicyi i L odom eryi

Z a sp łatę kapitału w  czasie pow yżej oznaczonym , oraz za regu larną w yp łatę  odsetko w  rę y y )
w raz  z W ielkiem  K sięstw em  K rakowskiem .

WARUNKI SUBSKRYPCYI: wQwle:
1) w  k as t?  k r a jo w e j ^ )  °w E e  S l z c z ę t o o ^ S ^ g a f c ^ m ^ a k t a S i e ^ t o d y t c ^ m  4 ) w  f f  t z a f e m ^ g ”

f 5) w  dom u bankow ym  Blau & E pste in : W BrOflaCh: w  dom u bankow ym  N athansohn  , K allir, we wszystlcicn

’"‘•^sszszzftsg=;k  jk? ®
sto t. j .  subskrybent o trzym a za 90 zł. w  banknotach w aluty austryackiej 4 %  p r o c e n t o w ą  oW.gacyę gaUcyjskie) >o b J

^złr. ^ h ^ r y h g j j c f ^ o ż y ^ m a ^ ^ n ^ ^ u b s k r y p c j f  ty tu łem  ̂ kauc^i 1 o f y j ^ ° ^ ° ^ ^ ,C(j ^ 1̂ Î 0j.a^ <;a z ie ^ z w ró i^ ia r  zô - 
na  giełdzie no tow anych. W  pierw szym  razie kaucja przyjętą zostanie n a  poczet drugiej ra  y y yj

stanie J ^ s y jn ą 'o b l ig a c y i  obow iązany będzie subskrybent złożyć w  miejscu dokonanćj subskrypcyi w  dw óch rów nych  ra tach  po

45 za obligacye pożyczki krajow ej z r. ,883  p rzy .m ow ane będą  szeóeiopro-

centow e 'p ie r w s z ^ r a ty ' o trz y ^ a fą  ̂ u b sk ry b en c ^ k w ity  ^ y ^ c z a so w e ^ d p 'o w ia d a jq c e  co d o ^ e ^ H  n ^ e tu ^ u M ^ a c jo tn .  subskry-

bow anym . N a  odw rotnej stronie kw itów  no tow ane b edą  spłaty  rata lne uiszczone n a  rachune a ezy y samej serji i nu-
7 )  P °  uiszczeniu drugiej ra ty  zam ieniony zostanie kwit tym czasow y na 4 /2 /0 obligację po yc • WVJ „ ’ 70Staua z p ierw szym  ku­

tneru z kuponam i. —  Suskryben tom , którzy od razu  przy sukskrypcji uiścili całą cenę em issyjną ° bll§aĈ  T j f tn v m  i m ala  1884 przyczem  
ponem  pła tnym  1 listopada i 8 83 , tym  zaś , którzy w  ratach  spłacali cenę em issyjną z p ierw szym  k u p o iw n  p ła tnym  1 ien^pbriS. 
fednak w ypłaconą im zostanie kw ota odpow iadająca odsetkom  od w płaconych ra t w  stosunku po 5 od sta p r o  r £ Ł t a B b t l ^  
jednak w g ł a c o ^  ^  do trzym a któregokolw iek term inu  przez W ydział krajow y na spłacenie

w  ciągu s z e i iu  miesięcy licząc od dnia p łatności raty  po 4 W 0 ^ n a  w łasność U d u s z u  
praw o  od odbioru  obligacji z num erem  w  kwicie o znaczonym , a złozona na zabezpieczenie spiaiy u j p
krajow ego. _ . ,

Z Wydz. krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 19 kwietnia 1883 r. G R O T T .
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Nakładem Księgarni Katolickiej
T  * 1  1 7 *

wyszła świeżo w czwartem ju ż  wydaniu książka do nabożeństw a 
pod napisem :

NABOŻEŃSTWO k a t o l ic k ie
na w szystkie niedziele, św ięta uroczyste i kościelne, oraz m odlitwy po większej 
części z Pism a świętego i Ójców Kościoła wyjęte na  chwałę Boga i dogodności

wiernych, zebrał 1306 *1*12

Józef Luóiefislti.
Książka ta  od dawna ciesząca się nadzwyczajnem  powodzeniem, uznana 

powszechnie za jedną z najlepszych książek do modlitwy, pełna namaszczenia, 
ducha chrześcijańskiego, obecnie wydana bardzo ozdobnie , na papierze welino­
wym, z obwódka różową na każdej stronnicy, drukiem  drobnym, lecz wyraźnym, 
w form acie małym, bardzo dogodnym, ozdobiona prześlicznym  stalorytem  Najśw. 
Panny  je s t bez zaprzeczenia najp iękniejszą do nabożeństw a w języ k u  naszym.

O sob n e w y d a n ia  d la  k ob ie t  i m ęż c z y z n .
Cena egzem plarza bez o p r a w y ...........................................................2 złr. a. 75 ct.

„ „ oprawnego w płót. angielskie z wyciskami
ozdobnemi, złote brzegi . . . .  3 złr. a. 75 ct

„ „ w  skórkę, z wycisk, ozdobnemi złote brzegi 4 złr. a. 25 ct.
„ „ w  wyborowy g ładki szagryn złote brzegi 5 złr. austr.
„ „ wyborowy gładki szagryn, brzegi pasowe

z g w i a z d a m i .................................................... . 5  złr. a. 50 ct.
także w ozdobnych i kosztownych oprawach ja k : w juch t, aksam it, perłow ą k o n ­

chę, kośó słoniową są n a  składzie w wielkim wyborze.

_  Wypuszcza się w dzierżawę

( K A R C Z M A
z prawem wyszynku trunków, z dzie 
dzińcem i stajnią zajezdną przy 
ulicy Kopernika. Bliższa wiado- 
domość w Adininistracyi „Gazety 
Krakowskiej. “ 1301 1-4

m .
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Magazjn M aw atij i konfekcji damskich

IG. S O B O L E W S K I E G O

Płótno ling.
K ró tk a  trw ałość  p łó tn a  (w sku tek  

chem icznego b lichow an ia) spow odo­
w a ła  nas do w y rab ian ia  pod pow yż­
szą nazw ą m ate ry i po siad a jące j trz y ­
k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  a  tańsze j o 60 
p rooent. P łó tn o  K in g  je s t  n a jlep szą , 
n a jtrw a lszą  i  n a jta ń szą  m ate ry ą  na  
w sze lk ie  g a tu n k i b ielizny . N asz znak 
je s t  urzędow o ochronionym , k to  go 
n aślad u je , zo stan ie  sądow nie u k a ­
ranym . P łó tn o  K ing sp rz ed a je  nasz 
p o d p isan y  sk ła d  
1 sz tu k ę  78 centym . 20 m etr. 

d ługośc i na  ka leso n y  i b ie ­
liznę  b a rd zo  trw a łą  . . z łr . 7-— 

1 sz tu k ę  88 centym , szerok. 
na p ięk n e  koszu le  m ęzkie 
i dam sk ie , w sze lk ie  g a ­
tu n k i b ie lizn y  łóżkow ej „ 8-50

1 sz tu k ę  175 centym , szerok.
15 m etr. d ługośc i na  6 
sz tu k  w ie lk ich  p rz e śc ie ra ­
deł bez szw u . . . . „ 11-80 

1 sz tukę  195 centym , szerok. 
na  w ło sk ie  łóżka . . . „ 12-80 
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie próbki 
wszystkich gatunków.

|  M Beyer i Sp.
w  Kralrowle,

S u k ien n ice  N r. 13
1041 36-

14

SKUTKI LECZNICZE
osiągnięte zapomocą Jana Hoffa przetworów słodowych, odznaczonych 58 wy- 
8 0 kiemi odszczególnieniami — w wycieńczeniu. ogólnem osłabieniu ciała, u- 
pośledzonem trawieniu, braku apetytu, kaszlu, w chorobach gardła, żołądka,

piersi i płuc.
Jana Hoffa Wyciąg słodowy, słsdowe piwo zdrowia, słodowa czekolada 

zd owia i cukierki słodowe tylko wtedy są prawdziwe i skutecznie działają 
jeżeli są w niebieskim papierze, na którym umieszczoną jest marka ochronna 
(portret wynalazcy).

Do c. k. Nadwornego Dostawcy większej części Dworów Panujących pa ­
na Jana Hoffa C . k. radcy komisyj, posiadacza złotego krzyża zasługi z koro­
ną, kaw alera  wysokich orderó-*- pruskich i niemieckich. Wiedeń, Fabryka Gra- 
benhof 2. Skład fabryczny -. Stadt, Graben, Braunerstrasse 8. '

Najnowsze Podziękowanie
Berlin, 4  listopada 1882.

Ju ż  od wielu lat cierpię uporczywą obstrukcye i wyniszczające dolegli­
wości żoładka, a  gdy wszelkie leki n ic pomódz niezdołały, spróbow ałem  zale­
cony mi Pański wyciąg słodowy. Ku mojej wielkiej radości, mogę P an u  donieść, 
że skutek przewyższył moje oczekiwania; choroba m oja ustąpiła  i z dniem  k a­
żdym nabieram  sił. Oświadczam tedy P an u  moje najserdeczniejsze podzięko­
wanie z prośbą o natychm iastowe dalsze przysłanie mi jeszcze 10 flaszek P a ń ­
skiego skutecznego wyciągu słodowego.

Philippsthal, B lum enstrasse 26.

J e p  Królewska Mość
Król Danii, polecił przez swego ad ju tan ta  oświadczyć fabrykantow i p. 

Janowi Hoffowi, że bardzo wysoko ceni warto&ć jego słodowego P'wa zdrowia. 
„Z przyjemnością", brzmi królew skie oświadczenie, spostrzegłem skutki leczni­
cze Hoffa wyciągu słodowego na sobie i na wielu członkach mego Dworu" 

0b8talunków niżej 2 — złr . nie wyseła się.

G-lówny Skład we Lwowie : S. R ucker, J .  Beiser, P . Mi- 
kolascli, H. Blumenfeld, K-irol B ałłaban. B i a ł a :  C. Zabystrzan. B r o d y :  we 
wszystkich aptekach. B o c h n i a :  J .  Michnik. B u d z a n ó w :  Jasieński. C z e r -  
n i o w c e :  Ig. Schnirch, J .  Golichowski apt. Br. T abakar. D r o h o b y c z :  Do- 
brzynieclci apt. T. Jabłoński. J a r o s ł a w :  S. E llenberg , J . Rohm , W isłocki apt. 
G r ó d e k :  A. Lippus. J a s i o :  W. T. Braglewicz. K o ł o m y j a :  J a n  Sidorowicz 
apt.. Kraków: Ja u  Janiga, Ed. Ftichs — ap te k i: J . Trauczyński, Redyk, E. 
Stockraar i K. W iszniewski. N o w y  S ą c z :  J .  Grossbard i apteki. P r z e m y ś l :  
M. Krug, M. Kozłowski. R z e s z ó w :  A, Karpiński apt., Schaitter & Comp., 
Ed. Neugebauer. S a m b o r :  K. Marcsch, Alexiewicz apt. S a n o k :  Hochdorf, 
Józef R yuczarski. S t a n i s ł a w ó w :  J a n  M acura apt., K alm an Jonasz. S t r y j :  
D. N ussęnblatt & Comp. S u c z a w a :  Ed. Liszka apt. T a r n o p o l :  wszystkie 
apteki. Ź u r  a  w n o  :pm aezTiastoks . w 1067 16-17

w  K rak ow ie  przy  ul. Grodzkiej L. 3 .
poleca ua sezon wiosenny suknie, p łaszcze, paletoty, żakiety i 
okrycia damskie oraz wszelkie nowości w wełnie, jedwabiu, per- 

balach, fularach i satinetach.
Zamówienia przyjmuje i wykończa w własnej pracowni na czas 
ściśle oznaczony podług modeli i żurnali Paryzkich i Berlińskich. 
Towary wyborowe. Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie opłatnie 

i pocztą odwrotnie. 1226 9-10
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Z m l a n a  L o K a I u!

1 KORTÓWPIERWSZY MAGAZYN SDKNA
pod firma

S. M. ARMATYS i SPÓŁKA
w Krakowie z Sukiennic Nr. 15, 

na ulicę  G rod zk ą  Nr. 5 .
Poleca swój SK ŁAD, zaopatrzony w korty i sukna w yrobów francuskich, 

angielskich i krajow ych, oraz SU KIENKA damskie.
Dla wygody Szanownej Publiczności, przyjm ujem y zam ówienia u a  ubiory 
m ezkie, i takow e przez pierw szorzędnego k rajacza wykonywa się podług 

najnowszej mody i po umiarkowanych cenach.
. Z szacunkiem

JÓ Z E F  ARMATYS. STAN ISŁAW  M. ARMATYS.1278 2-3

m mm ■  ■ m

Do w sz ys t k i c h  Chorych!
„Postępy w dziedzinie elektroterapii zużytkowane zostały od wielu lat zwłaszcza 

„w  Niemczech dla niesienia ulgi cierpiącej ludzkości, szczególnie zaś przezemnie 
„sporządzone elektro-galwaniczne przyrządy wykazały w ostatnich czasach zdum ie­
w a ją ce  wyniki w chorobach artrytycznych i żołądkowych. Ten elektro-galwauiczny  
„przyrząd należy w dzień nosić ua gołem  ciele, a w nocy w ciemnem miejscu prze­
ch o w a ć, aby niezdrowe pierwiastki z cia ła , które za dnia na elektrycznej bateryi 
„się zebrały, mogły spłynąć po odprowadzającej części przyrządu. Przyrząd ten 
„działa już w trzecim lub czwartym dniu w następujących chorobach: w  artryty- 

„zmie, reumatyzmie, padaczce, kurczach, osłabieniu nerwowym , bólu 
„głowy, bólu zębów, cierpieniach hem oroidalnych, liszajach, głuchocie, 
„i reumatycznem zapaleniu ócz.

„Bardzo zatarzałe cierpienia, na które żadne już nie pomaga lekarstwo dadzą 
„się za pomocą mego przyrządu prędko i na zawsze wyleczyć. Rozsyłam mój przy- 
„rząd Nro 1 tylko za nadesłaniem ceny. I  tak: Za 1 przyrząd 15 Marek, za dwa 
„28 Marek, za trzy 40  Marek. Paczka i opakowanie darmo. Gdyby przyrząd pomi- 
„mo przepisanego według w skazów ek użycia nie okazyw ał żadnych leczniczych  
„skutków, natenczas zwracam należytość franco*.

1243 4-10 F. Schaefer, Stettin.

Knrs p i j i l z j  i pap. wartość.
Ruble pap. za 100 ra...........................
Marki niem. za 100 m arek .
F rank i za 100 fr. . . . . . .
Półim peryał ros......................................
D ukat w a ż n y .........................................
Rubel srebrny obrączkowy . . .
Srebrne kupony płatne za 100 złr.

L isty  zastawne i obligacye.
Obligacye indem n. galic. za 100 złr. 
4 Y  L, zast. T . kred. ziems. 100 złr. 
4%  „ .  . Iem . 100 złr.

i  L . hip. 100 z łr...............................
■ L . hip. z 10X  prem. 100 złr. 
i  L . hip. 40 la t zwrotne 100 złr. 
• L . włościan, z dywid. 100 złr. 
i  „ „ 1 0 0  złr.
ŁX  Z- kred. K rak. 36 lat zwr. 
(  „ „ „ 36 la t zwr.
f „ „ „ 18 lat zwr.
(  „ * „ 2 0  lat zwr.
icye kolei K arola Ludwika 210 złr. 
„ „ Lwow.-Czerniow. 200 złr.
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr. 
„ „ G a l .  dla han. i prz. 200 złr.
isy m. Krakowa 20 złr. .
" m. Stanisławow a 20 złr. .
( L . zast. Król. Polsk. 100 rubli 
» L . lihwid. .  - 100 rubli

płacą żądają płacą żądają ! płaca 1 żądają

i i . Wlsdeń. dnia 2 M aia. Lwowsko- zerniow. . 200 „ 170 75 170 50
Aust. półn.-zaebod. 200 202 25 202 76

a.
117
57
47

9

Obliyi długu państw a. Południow  . . . .  
T ram waj

200
200

„ 149 50 
216 -

160
215 50

26
75

65

118
59
48

9

76

85

4-2 X  R enta  pap. 100 złr.
4 '2 X  „ srebrna 100 złr. . 
4 X  „ z ło ta  100 złr.

78 75
79 10
98 95

78
79 
99

90
2
10

W ęg.-gaii . . . 
W eg. połn.-wschód. . 
W ęg, zachód. . . . .

200
200
200

„
„
n

164
159
166

75
25
25

162 25 
159 75 
166 60

5 55 ft 70 5 X  „ pap. 100 złr. . 93 10 93 25 L isty  zastawne.
1 50 1 70 4 X  „ złota w .g ierska 100 złr 89 40 89 66

5 X  v papierowa 100 złr. 87 75 87 90 5 X  B odancredit . . . . 100 T.lT. — — — _
6 * ' „ weg. (O stbahn) 10X  P°0 97 90 98 20 5 X  „ 33 lat • • 100 — — — —■

6 X  Austro-wegierskie . 100 60 100 8o
98 50 100

Akcye bankowe.
—

114 80
Obligi pierwszeństw a.

89 — 91 — A nglo-austr............................ 120 złr. 115 20
Albrechta . . . 300 złr. srg 86 50 88 Boden-Credit . . . . 200 217 — 218 za 100 95 — — -

•o 97 75 99 — Kredyt, dla h. i. ...................... 140 307 50 307 80 Alfoldzkie . . 200 „ „ 97 25 97 75
OS 101 50 103 — Kredyt, weg.......................... 200 303 75 303 25 Gratzkoflach. . . 1 5 0  „ „ 98 70 99 - •

100 -- 101 50 Niższo-Austr................................ 500 353 __ 866 _ Elżbiety . . — „ „ 102 — 102 50
co 96 75 98 50 Hipoteczne galic. . 200 — — _ „ 1870 . . 200 „ „ 102 — 102 50
w _ 100 — 102 — A ustro-w ęgierskie . 600 839 — 841 -- „ 1872 . . 200 „ n 105 50 106 —

91 50 93 — U nionbank . . . . . 100 116 75 117 _ „ 1873 . . 200 „ „ 105 50 106 —
98 — 100 — Y erk eh re b a n k ........................... 140 146 _ 146 50 Ferd . półn .................................... . „ 104 75 105 50

e » 101 25 102 75 B a n k v e r e i n ........................... 100 108 75 109 „ 1872 . . 300 złr. sr za 100 100 76 101 —
O, a. 100 50 102 5 L S n d e r b a n k ............................ 200 130 25 131 __ „ 1876 . . 100 złr. sr. „ 105 75 —
jc.i 104 — 106 Gal. Kar. Lud. 1881 3'JO złr. sr. za 100 98 7 6 99 25
o K 309 — 312 _ Akcye kolei. Lwow.-Czern. 1865 300 „ „ 94 90 95 2i-
« fc- 
% 170 — 173 — 1867 300 99 30 99 80
•«a 300 __ 305 — Albrechta . . . . . 200 złr. 80 50 81 60 1868 300 „ 95 25 95 50
X> __ __ — _ A lfb ld z k ie ........................... 200 „ 171 25 171 75 1872 300 „ 95 — 95 50«0 18 50 20 o(i E l ż b i e t y ........................... 210 n 218 50 219 — Rudolfa . . . .  300 „ „ lnO 60 100 80
"2 22 24 50 Ferdynanda półn. 1000 r 2322 2327 „ 1869 300 „ 100 50 100 80

99 50 100 6(1 Franc. Józefa . . . . 200 194 25 194 76 „ 1872 300 „ „ tOo 60 100 MO
86 75 88 75 Mor">WKkn-8j5laRka 200 22 50 23 — ftiedmioprodfikirt 200 . 93 40 93 70

Papiery loteryjne.
3X  B odencredit . . . .  100 złr. 
4 X  Cisańskie . . . . .  100 „
3 X  S e r b s k i e ............................... 100 fr.
3 X  T u r e c k ie ...........................  400 „
h%  Reg. D unaju  . . . .  100 złr. 
4%  Żeglugi D unaju . . . 100 „
4%  T r y e s t ...............................100 „
4%  T r y e s t .................................60 „
4%  1854 Losy . . . . 260 „
4%  1860 Losy . . . .  600 „

„ „ „ . . . .  100 „
Losy 1864 .................................... 100 „
Losy czerwonego K rzyża węg. —  „
W ę g i e r s k i e ...............................100 „
M. W i e d n i a ...............................100 „
K re d y to w e ...................................   100 „
K lary 40 „
M. I n s b r u k u .................................20 „
K o g le w ic z ........................................10 „
M. K r a k o w a .................................20 „
M. L u b i a n y .................................20 „
M. B u d y ................................................."
Palfy • • ■ • • • •  In  " Czerwonego K rzyża
R u d o l f a ........................................J”  "
  »
M. S a lz b u rg u .....................................   „
St. Genois ................................ 40 „
41. Stanisławowa . . . .  20 „
W a ld s te in ....................................... 20 „
W iudiszgratz . . . . .  20 „
L ost użytkowe Uodencred

płacą żądają

97 75 
111  —  

32 — 
26 —

113 75 
108 
127
64 — 

119 50 
133 — 
138 25
169 75

6 : s
114 25 
123 70
170 50

37 75 
20 60 
20

28 40 
39 50 
36 50 
12 25 
19 -  
51 50 
22 75 
45 - -  
25 50 
27 25
38 -  
25 -

98 25 
111 20

32 — 
26 60 

114 25 
109 25 
128 — 
65 60 

120  —  

133 50 
138 75 
170 25 

6 50 
114 50 
124 — 
172 —
38 60
21 25 
20 50
19 25 
23 80 
40 — 
37 -  
12 - 0
20  —  

52 —
22 25 
45 50 
26 60 
28 25
39 — 
28 —

Drak Wt, L, Anciyo* i Sp.


